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Windykacja .home-ruru.
Lwtw 13. października.

W  trójjedynem królestwie jej wielko brytan 
■kiej mości panuje teraz cisza polityczna. Tylko 
w biurach ministerjalnych czynią przygotowania 
do niebawem rozpocząć cię m&.ącej kampanji 
parlamentarnej, ale przygotowania te trzymano 
są na ranie w ścisłej tajemnicy. Tu i owdzie 
odezwał się wprawdzie głos ministerjaley, prze
rywający ciszę wakacyjną, który odchyliłjcokolwiek 
rąbek zasłony, ale całych planów ministerjalnyeh 
nie zdradził. Można się na razie jedynie domy
śleć, ji.ki w ogólnych zarysach będzie kierunek 
pracy gabinetu wbigowskiego, szczegółów na ra 
zie nikt dokładnie nie zna. Rezerwa Gladstona 
ma swoje słuszne uzasadnienie w dzisiejszych 
stosunkach politycznych, a przedewszystkiem par- 
tyjnych, panujących w A rglji. Gladstone zwy
ciężył przy wyborach , uzyskał większość p a r
lam entarną i objął ster rządów na podstawie 
programu reform irlandzkich. HomeruP — oto 
główne zadanie, jakie on ma do urzeczywistnie
nia Gladstone zabiera się też do tego zadania, 

r»ie dopóki zupełnie gotowego nie ma planu, do- 
ipóty nie może i nie chce zdradzić jego szczegó- 
nów. Jest przysłowie orjentalue, zawierające mą
drą regułę, by dzieciom i głupcom nie pokazy-

* prać nieukonczonej roboty. Gladstone, snać trzy- 
kma się tej reguły.
* Że istotnie tak  jest, tego dowodem artykuł, 
i jak i zamieścił premier angielski w czasopiśmie

Worth American Re^iew o prawach Lrlandji, za
tytułow any: „W indykacja homernle’u“ Jest to 

dpowiadź na artykuł księcia Argyll, zamieszczo- 
y w sierpniowym zeszycie tego samego czaso 

pisma: „W ybory w Anglji i samorząd w Irian
dji.* Książę ma za sobą tradycje szczerej ży
czliwości dla wielkiej rzeczypospoiitej, w c.ętkich 
chwilach je j walki z buntown czem Południem.

 18 przypomina Gladst»ne’owi, że wtedy, k ie
dy on sam o Johnstonie wyrażał się, ze człowiek 
ten „uczynił Południowców narodem," książę A r
gyll nie ustawał w życzliwości dla sprawy tede- 
r ałnej Te właśnie wspomnienia, jednające księ
ciu życzliwość Amerykanów, pobudzić n iały 

starego, wielkiego człowieka* do wystąpienia w 
szranki, i zapobieżenia popularności, j&kaby z 
osoby pisarza przenieść »ię mogła na to, co z pod 
pfora jego wyszło.

Gladstone nie mówi w artyk  ile swoim mi
gowego nit zdziera zasłony z tajemnicy, którą 
strategia polityczna naaazuje mu do ostatniej 
chwili utraym«c, fctiy -ro g jn  nie s ta ja ć  m  
strzale, a przyjaciołom, Irlandczykom, nie poda
wać tyłów przed momentem nieuchronnej iu • 
konieczności. W polemicznej odpowiedzi swojej 
wytrawny giącz podkopuje faktyczne podstawy 
rozumowania księcia Argyll, uwieńczonego tezą, 
że r tiOme rule“ irlandzki jest takim samym ru 
chem odśrodkowym, z jakim  Am erykanie półno
cni walczyć musieli w latach 1801—1865 j jak  
wówczas w nowym świecie, tak teraz w starym, 
w państwie Wielkiej Brytanji i lrlandji, część 
nh.'e zburzyć całość, aby się stać c.łością ta- 
moistną. Przeciwko takiej tezie Gladstone wy 
ciąga w pole, abrojny w argumenty, jakich mu 
destaroza historja, statystyka i politj ka żywa.

Książę twierdz w swoim artykule, że po za
prowadzeniu „home ru lu“ nie byłoby wręcz 
przeładow ania religijnego, uciemiężającego już 
bezpośrednio wiarę i wyznanie ,ingllkańskie, ale 
za, anowałyby stosunki takie, iż w nich żaden 
człowiek cywilizowany i wolny wytrzymaćby nie 
mógł. Odarłoby Anglików ze wszystkiego, co im 
flłU  cywilizacja i wolność. Parlam ent wostmin- 
zterski mógłby tylko sprawować władzę po
wściągającą i to jedynie pod grozą womy domo
wej. Większość parlam entu dęblińskiego składa
łaby się z ludzi, którzy dostatecznie juś ujawnili 
sw ady  i dainości, fatalne dla spekojnego nży-

wania własności. Działalności tego parlamentu 
nie hamowałoby żadne takie urządzenie, w jakie 
konstytucja am erykańska ujmuje stosunki poje- 
dyńczych stanów do całości związku. Unioniści 
irlandzcy dlatego opieraja się „home-rulowi*, że 
widzą w nim rzeczywisty rozdział obu królestw 
i poddanie lrlandji pod jarzmo sprzysiężonycb 
na całość i pomyślność państwa Fenjatów  
i księży.

Takie przekonanie chce wszczepić przeci
wnik samorządu irlandzkiego w umysły Am ery
kanów. Takie przekonanie zbija Gladstone. Na 
świadków powołuia samych Irlandczyków, P rze
wodny chcą pozostać nadal w związku z W iel
k ą  Brytanją a lud idzie za nimi. Oburzającem 
jest zaś twierdzenie, jakoby w wielu miejscowo
ściach lrlandji nieuchronnym był absolutyzm 
księży, dobrowolnie przyjmowany przez ciemne 
i zabobonne chłopstwo, a jedynym  jego celem— 
rabunek własności angielskiej. Irlandczycy zu
pełnie są zdolni do życia parlamentarnego, a 
przypisywanie im jakichś anarchicznych zamy
słów, wyrząd za im obelgę. Historja przekonywa 
o zdolności ,cb do samorządu. Posiadali go prze
cież od 1782 do 1795 roku Sam lord Clare, 
Anglik zacięty, przyznał, że była to epoka roz- | 
wojn sił i pomyślności, bezprzykładnej na pola 
produkcji mań. ro lnej... Gladstone pracuje więc 
nad swojem dziełem, broni go słowem ,i czynem, 
wszędzie, gdzie tego zachodzi potrzeba. N ie
długiego potrzeba już czasu, a poznamy to 
dzieło.

Socjalizm w Angiji.

Szpitale eoidemiczne,
W  swo.m czasie donoriliśmy o wniosku ko

misji budżetowej, przedstawionym przez dra 
M a r c h  w i c k i e g  o, w sprawie udzielenia gmi
nom kredytu  na bndowę szpitali epidemicznych. 
Stosownie do argumentacji wnioskodawcy, udzielił 
Sejm Wydziałowi krajow em u kredytu w kwocie 
50.000 zł na bezzwrotne zapomogi dla gmin nie
zamożnych, w celu umożliwienia im zakładania i 
urządzania szpitali epidemicznych dla cholerą 
dotkniętych.

Jakkolw iek dotąd, z wyjątkiem kilku spora
dycznych wypadków, o m >  szczęśliwie epidemia 
cholery nasz kraj — mimo to W ydział krajowy 
z powyższego kredytp  na prośbę odnośnych 
gmin udzielił dotąd dziesięciu grninpm bez. wro 
tne zasiłki. Zasiłki to otrzymały gm iny:

Świątniki pod Krakowem 200 zł., Husiatyn 
300 z ł , Jasło hGO zł , Pilnie 50O *ł.,
■wa pOO zł. Rudki 200 zł., Róbrka 200 z ł , Sę
dziszów 200 z ł , Zakopane 500 zł. i Kossó^jf 
200 zł.

Zasiłki udzielone zostały na urządzenie 
szuitali cholerycznych. Tym  zaś gminom, którd 
żądały pomoc J na asanaeję, odmówiono udziele
nia zasiłków.

Na wniosekjkom lsji budżetowej, Sejm w< zw ał 
również rząd do wyznaczenia z funduszów pań
stwowych kwoty przynajmniej 100.000 zł , na 
urządzenie w gminach niezamożnych szpitali 
cholerycznj ch.

K r a j  n a s z  j e s t  n i e j a k o  w a ł e m  o- 
c h r o n n y m  d l a  r e s a t y  k r a j ó w  m o n a r -  
c bj  i , a zatem rząd świadom być powinien, że 
chcąc nsunąć niebezpieczeństwo, grożące monar
chii, należy zwalczać epidemię cholery w Gali
cji i że wszystko, co w tym kierunku w Galicji 
zdziałanrm  zosum e, leży w interesie całego 
państwa Mimo to na powyższą rezolucję sej
mową n i e  n a d e s z ł a  d o t ą d  od  r z ą d n  
o d p o w i e d ź .

Dzsi na szczęście cholery w kra ju  nie 
mamy, ale środki finansowe powinniśmy mieć 
pod ręką na każdy w ypadek, aby w razie wy
buch u epidem ji, można ją  było zlokalizować w 
pewnych miejscowościach.

Gdy tegoroczny nrędzynarodowy kongres 
socjalistów w Brukseli ukończył swe narady, 
zerwała się formalna burza z. \w ytu  we wszy
stkich socjalno-nemokratycznycn organach, ponie
waż na kongresie tym rzekomo zadokumentowa
ną została jedność zorganizowanych na konty 
nencie roV tników z angielskimi. D la wtajemni
czonych jednak nic jest tajemnicą, że owa sła
wiona jedność dała tię uzyskać tylko przez co 
feięcie kwestyiypcrnych i przez uchwalenie rezo- 
lucyj bezbarwnych, które tak i owak można tłu 
maczyć. W tych dniach zaś rozpoczął się ruch 
socjalnych demokratów, który zapowiada pogrom 
tej pozornej jedności i w jaskrawym  przedstawi 
świetle rozłam pomiędzy aogielskiemi stowarzysze
niami przemysłowymi a socjalizmem rewolu 
cyjnym.

Przed kilku dniami urządzony w Glasgowie 
kongres angielskich stowarzyszeń przemysłowych 
odrzucił 189 głosami przeciw 97, projekt obesła
nia przyszłorocznego -kongresu międzynarodowego 
robotników, który ma się odbyć w Zu-ychu, a 
który roa w swym programie jedynie kwestię u 
normowania międzynarodowego dnia roboczego 
na 8 godzin, Większość znawców na kongresie 
glasgowskiu nie taiła się wcale z tern, że nie 
chce brać ndziału w kongresie zuryebskim, a to 
z powoda, iż socialna demokracja kontynentu ma 
charakter rewolucyjny i bawi się mrzonkami. 
W yrazili oni dalej życzenie, iżby uchronić *we- 
stję ośmiogodzinnego dnia roboczego od prze
wrotnych dążeń socjalnej demokracji.

To zachowanie się aDgiehkich stowarzyszeń 
przemysłowych ściągnęło na nie znown całą sro
go ść gniewa demokratów socjalnych. Kongres 
Marksistów w Mr rsylji powziął surową rezolucję 
w sprawie uchwał glasgowskich, a oficjalny organ 
socjalistów niemieckich przyłączył się do francu 
skich Marksistów. Przewódcy międzynarodowej 
dem okracji socjalnej, uznali chwilę niniejszą jako 
stosowną do tego, iżby wpływem trade-unionow 
na angielskich robotników zadać cios śmiertelny 
i utorować socjalnej demokracji drogę także na 
ziemi angielskiej. Z trudno zaprzeczyć temu, że 
socjalni demokraci umiejętnie w yzyskają ferm en
tację wśród ang.elskiob robotników.

Ostatnie kongresy angielskich stowarzyszeń 
przemysłowych wykazały, że liczba zwolenników 
socjalizmu szybko wzrasta w łome owych stówa 
rzYSZeń i ŻŁ «w«r». irł i. i , mwacioi jc h
robotnikow, silnie skłaniają się ku socjalno de
mokratycznym zarządzeniom. Rep ezentanci tych 
właśnie związków głosowali w Glasgowie za 
obesłaniem kongresu zurychskiego. Do nich też 
niemiecki organ socjalizmu Yorwarts zwraca się 
z zapałem, by chwiejny trade nnionizm obalili. 
A rtykuł odnośny kończy się słowy :

„Skoro socjalizm odbędzie wjazd tryum fal
ny do zamkniętych mu dziś grodów trade-unio- 
nowych, rozstrzygnie to niezawodnie o jego dzie
jach w całej Enropie...

Żelazo gorące, toż kuć je t"zeba!“
Oba międzynarodowe kongresy robotnicze, 

londyński i znrychski mają być tedy probierzem 
siły wpływów na angielskie stowarzyszenia robo
tnicze z ednej strony, z drugiej zaś wpiywu so
cjalnej demokracji na robotników różnych k ra 
jów kontynentu europejskiego. Dziś już nie pod
lega wątpliwości, że socjalni demokraci wszy
stkich ziem kontynentu nie sproszc swych repre
zentantów na kongres londyński; poiswią się tam, 
co najwyżej, reprezentacje francuskich posybili- 
stow, kilku belgijskich, duńskich i hiszpańskich 
stowarzyszeń, które nie mają ęharakteru socjalno- 
demokratycznego. W  każdym  jednak  razie two
rzą stare angielsko tradeuniony, liczące setki 
tysięcy członków, osobną potęgę i przerastają o 
całą głowę mglisty socjalizm dem okratyczny. 
Stanowcza walka pomiędzy liczącym się z te ra 

źniejszością, z wymaganiami ekonomicznemi, p ra
ktycznym  ti-adennionizmem starego kreju, a re- 
wolaeyjaeni; aspiracjami socjalnej demokracji to
czyć się będzie Metyle na pom międzynarodo
wych kongresów, a^raessj.. wśród angielskich 
warstw robotniczych, należy temy-Spodziewać się, 
że wkrótce angielscy przew ódcy socjamkj d®11̂  
kracji wszystkich sił użyją, aby w iradeunionacn 
wpływ uzyskać. Łatwem to zr danie nie będzie.

Korespondencje.
Buda-Peszt 11. października.

(Cisza i pustki. — Cholera Skutki strachu. Komisja epide
miczna i środki zaradcze. — Z za kotary gabinetowej. Dele
gacje. — Z obrad komisji. — Ugron contra Bauer. Ko
misja sejmowa. — Żądanie Ugrona. - Powrót personalu

teatralnego. Opera i występ włoskich śpiewaków).
Z wesołego i ruchliwego zazwyczaj miasta 

stała się stolica W ęgier smutną, pustą ’ cichą ao 
niepoznania, a przyczyną tego zjawiska natural
nie... cholera!

Nie widzisz żadnej uśmiechniętej twarzy. 
K ażdy, kto usta otwiera, mówi tylko o cholerze. 
Interesa handlowe idą leniwie — tylko apteki i 
składy m aterjałów aptecznych w prawdziwem 
oblężeniu. I  nic dziwnego. Nie kupujem y bowiem 
dziś ani enkrów, ni zabawek dla dzieci, ani 
odzieży, ni zbytkownych rzeczy dla domu, ale 
zato karbol, kreolinę, koniak, krople choleryczne 
i opium ! Oto sprawunki dnia. Znajomi stronią od 
siebie wzajemnie, wszystkie nlice i domy cuchną 
silną desinfekcją, a nawet chnstkę do nosa, któ- 
raśm y zwykli dotąd h e l i o t r o p c w e m i ,  lub 
f i o ł k o w e m i  perfumami polewać, jak  w wiel- 
kiem mieście przystało, dziś silnie karbolem na- 
krap.am y. Nie myślimy też ani o polityce, ani 
o sztuce, ani o teatrze — pamiętamy tylko o 
cholerze.

Oto są ikutki strachu, który  opanował lu
dność stolicy, bo, chociaż energicznie wzięła 
się do dzieła nowonarodzona „ k o rn i  s j a  e p i 
d e m i c z n a " ,  aby złą zarazę zwalczyć w za ra 
nia, to jednak  publiczność niewiele zarządzeniom 
daje wiary i obawa upowszechnia rię coraz 
bardziej.

J a k  wspomniałem, tak  się już stało. W szy
stkie zakłady naukowe, począwszy od uniwersy
tetów aż do najniższych lnaowych szkół:, poza
mykano. W ykłady i lekcje zawieszono wszędzie. 
In ternaty  ściśle zrewidowano, sale do tańców 
minorun gentium poaamykano, odpusty zabro
nione, stowarzyszeniom licencje na liczniejsze 
zebrania odjęte, handlarzom i przekupniom 
wzbronionem także zostało pielgrzymowanie po 

domach i mieszkaniach. T ea try  jeszcze otwarte, 
zresztą cały ruch i życie miasta wstrzymano r<v 
stało na raz p**zez wszechpotężną k o m i s j ę  
e p i t f  e m i c z n ą .  Czas trw ania więc lakiego 
silenYum nitat u  nas je st nieokreślony.

Zastój ogóm y! N ikt nie przyjeżdża, a mało 
kto wyjeżdża Co, będzie dalej, nie wiadomo, 
choć nędzę i biedę przewidujemy wszyscy, je
żeli jeszcze straszna epidemja ogarnie krai cały, 
o czem z miast prowincjonalnych dochodzą naB 
smutne wieści. W ybuch a z j a t y c k i e j  cholery 
tu i ow due skonstatowany. Ale •  tern dosyć,—te
legramy codzienne donoszą czytelnikowi liczbę 
choryt h i zm arłych. A  choć biuletynom urzędo 
wym nigdy dawaó w irry w zupełności nie mo
żna, toć przecież i one dla wzniecenia paniki 
więcej niż dla jej złagodzenia w ystarczyć mogą

O dkryjm y teraz kotarę gabinetów polity
cznych na chwilę. W  przedsionka ministerstwa 
węgierskiego słychać przebąkiwania o jakiejś 
k r y z y s  gabinetowej. H r. Csaky i minister Szi- 
lagy (czy tać : Silady) wojują 6 ustawę, doty
czącą chrztów, i ani na jotę ustąpić nie chcą na 
korzyść żądań prym asa V asary’ego. Z arcybi 
■Lnpiego pałacu zaś rzucone „non possumua et 
non aprobai: ws“ wiele narobiło wrzawy i ponoś

upor kurji rzymskiej i k le-u katolickiego spo- (£ 
woduje teraz to, co już dawno było do przewi- \ 
dzema, a o czem już wspominałem nieraz, że JŃ 
hrabia Csaky ustąpi 2 fotelu ministra wyznań i ■ 
oświaty — a może, jeśli sprawa inny obrót we- -g 
żmie, to hr. 8apary  będzie się czuł zniewolonym ■ 
abdykować z< stanowiska mu istra-prezydenta. . 
W  k a ł dym razie ma coś niesmacznego do 
przeżuci* gabinet m iniste-jalnt i powinrzować  ̂
mu tylko w y p a ^ - u e r - ł - ^ c i ę ż k ą  — jak  na te f  
czasy próbę przejdzie zwycięs^S. C

W  węgierskiej delegacji obradują ■
kom.sje budżetowa i wojskowa. Poseł Jg io n  
energicznie nacierał na ministra wojry Bauera, j 
a zapowiedział silniejsze z nim rencontre na , 
plenarnem posiedzeniu delegacji węgierskiej. - -  -« 
Minister Bauer zapewne i to spotkanie później- , 
sze potrafi skutecznie odeprzeć, tak, jak  odpari • 
pierwsze w komisji wojskowej o tern wątpić na- * 
wet nie należy. Ale co ważnem jednak jest dla 
Węgier, to uchw ała utworzenia trzeciej akademji J  
wojskowej na W ęgrzech To znowu nowu w y
grana d L  Madiarów, wyniesiona tryumfalnie I 
przez opozycję jako zdobycz z placu ostatniej < 
potyczki parlamentarnej. Prócz komisji budże- J 
towej delegacyj wspólnych, w której pozycje 
poszczególne budżetu przyjete będą w całobci 
niewątpliwie, obraduje jednocześnie druga ko
misja budżetowa, mianowicie sejmu węgierskie
go — pod przewodnictwem posła W ah-m ana (do
mniemanego in spe ministra fina-sów węgier 
skich). I  przy obradach tej komisji podnoszą 
się także głosy bardzo znaczące tak treścią swą 
j ik  i formą, a w każdym  z nich przebija się 
duch madiaryzacyjny.

Występ -rtystów  węgierskiego Teatru „na
rodowego" we W iedniu był także przedmiotem 
dyskusji w tej komisji. Uważano tę podróż za 
chybioną pod względem m aterjalnych korzyści, i 
a pod względem moralnym zz niepatr jotyczną i 
nietaktyczną. W ystąpił z takiem orzeczeniem 
poseł Pazm andy. Ugron zaś żądał, aby minister  ̂
spraw wewnętrznych, z» pośrednictwem mini
sterstwa dla spraw zewnętrznych, lub wspólnie 
z tymże ministerstwem, wszelkich starań do
łożyli, aby prasa zagraniczna, o W ęgrach i 
W ęgrzech źle się nie odzywała.

Żądanie to posła Ugrona może miałoby ra 
cję bytu, gdyby nie to, że Węgier, dążący do 
niezależności, a gwarantujący sobie wolność sło
wa i zdania o polityce innych narodów, powi- 
nienby wiedaieć, iż ta  samr niezawisłość sądu 
i zdania iest także odziałem i prawem każdego, 
który  mówić ma o węgierskiem państwie, lub 
jego narodzie. To jedno 1 a wobec tak  kategory
cznie postawionego żądania, wypada zapytać, 
dla czegóż W ęgrzy nie starają się swojem postę 
powaniem zasłużyć na przychylnj o nich sąd? 
Czyż może żądają, ażeby publicystyka zagrani
czna widziała to białem, co na Węgrzech tak  
czarnem jest, że się wybielić przed oczymL świa
ta tak  łatwo nie pozwoli?

Żądanie posła Ugrona jest niejako nakazem, 
któremu się węgierska — a tern mniej uagran 
czna prasa, tak dobrodusznie znowu nie podda, cho
ciażby na skinienie sześciu takich ene~gi ?znych 
U g r t D Ó w  do tego dążyło i tego pragnęło.

Personal narodowego Teatru powrócił z Wie- 
dfiia i p ra j wiózł około 7.000 zł dochodu -ta 
szesć danych przedstawień, oraz kilka wieńców 
srebrnych — ofiarowanych mu w W iedniu przez 
czcicieli sztuki i gry artystów węgierskich.

Mieliśmy tu także prawdziwą ucztę artysty
czną. W  operze król. mianowicie wystąpiła 
w „iJavaleria Rusncano-1, artystyczna para, pan 
na Gellma Belincioni i pan Staguo.

Śpiewacy zachwycili grą swą i śmewem 
licznie zi braną publiczność, ale też wypróżnili 
kieszenie wielu melomanów, dla których p o d 
n i e s i o n e  ceny miejsc są warunkiem nie bez 
znaczonia. Pobóg.

Listy do redaktora
XV I.

Wiedeń 10. października.
Mój redak to rze! Mój Boże, czemu też nie 

'tworzyłeś nas Węgram. 1 Nie jakobym  csul 
szczególną jakąś sympatję do synów Arpada j 
przeciwnie, dość u nas rozpow“zephmane sympa- 
J;je węgierskie uważam za wyphrw chorobliwi go 
gantyp entalizmu i za objaw, uowodzacy braku  
zmysłu polityczrego; pragnąłbym  zaś, byśmy 
byli ęgrami dlatego, że w takim razie mieli
byśmy na nasze usługi całą Austrję, w zamian 

ając tylko naszą — łaskę! Mój Bose, co też 
to za starania czyniono, żeby tylko godnie przy
jąć przybyłych do W iednia artystów węgier
skich ! Przez pół dnia toczyła się w komitecie 
dyskusja nad ważną kwestją, w jakim  języka 
przywitać należy na dworcu kolejowym oczeki
wanych g iści: w węgierskim — czy francuskim —
0 niemieckim nikt nawet wspomnieć się nie od
ważył W reszcie zdecydowano się na język fran 
ouski, prawdopodobnie z uwagi, że przemowa 
w jezyfca węgierskim wydaćby się mogła do
stojnym gościom nadto poufałą. W prasie wyda
no b arto : chwalcie i jeszcze rt z chwalcie. 
Chwalić zatem autorów, zarówno jak  artystów, 
ichwaitC wystawę, re/yserję, słowem wszystko
1 w szystko: nawet dźwięczność ęzyka. Na 
p rzestaw ien iach  „wysokie i najwyższe" figury 
■„roądowe, nie rozumiejąc ani jednego słowa 
po iręgiersku, jednakże z abnegacją, godną le- 
psitaj Bprawy, wysiadywały od pierwszego do o- 
itatnjj.-go ak ta  i biły brawa i wołały „eljen*. 
Niei bajby nie 1 Danoby im zs to w Buda-Peszcie. 
Z  nami nie robiono takich ceremoni, n ik t nas 
nie witał i nikt nie żegnał, a  na przedstawie
niach — ja k  to w urzędowej gazecie urzędownie 
stwierdzono — jeden i drugi dygnitarz wysy-

iał się bez wszelkiej żenady .,

Ale i publiczność węgierska sgoła różna 
od naszej i pras.* także. Nikt tam nie spekulo
wał na kompromitację sceny narodowej, nikt nie 
wyszukiwał n  tarek i nie tryumfował, skoro u* 
dało mu się odkryć jakieś — ale.

W ęgrzy nie mając zupełnie opery narodo
wej, zaprezentowali tylko szereg dramatów, a 
między temi dwa tłumaczone („M edea" j „L’ab- 
bć Constantin") i to takie, które publiczność zna 
z przedstawień w Burg j. I  cóż pow iesz: prasa, 
przysięgająca, że ponad Bnrg nie masz w świe
cie teatru, jednakże chwaliła wykonanie bez 
miary i zapamiętania, a — żeby uniknąć poró
wnań pomiędzy węgierskimi artystami a tutej
szymi, szastała wyrazami, jak  „węgierska Duze", 
„węgierski Roni" itd.

Wszysfke zatem poszło jak najlepiej, W ę
grom złożono, jak  zwykle „należny" hołd, obsy
pano wieńcami i bukietami i pożegnano bankie
tem. Co więcej : na dwa tygodnie przed zamknię
ciem wystawy urządzili W ęgrzy oddział węgier
ski, złożony z dwóch szafek. Cała prasa powita 
ła  uroczyste „otwarcie* tego oddziału, jako zda
rzenie najpierwszej wagi i wypisywała fejletony, 
mimo, że cała treść oddziału węgierskiego da- 
wsła się opisać w dziesięciu wierszach. W ęgier 
ska zaś prasa uposiła się nad „wspanu łością" 
tego oddziału i nie znalazł się ani jeden głos 
nagany, mimo, że cała ta wystawa była wręcz 
oburzającą szopką. Tak objawia się narodowy 
szowinizm węgierski, a u nas... Mój Boże, cze
muż też nie stworzyłeś nąs W ęgram i!

Na węgierskich przedstawieniach zakoń
czył — jak  wiesz — żywot teatr wystawowy, 
a w trzy dni później sama wystawa; pozostał 
tylko deficyt i niesmak po nieudałem przedsię
biorstwie „genjalnej* księżnej P au liny ,ije j przy
bocznego doradcy, redaktora Spiegla, któremu  ̂
do genjalności przeszkadza tylko brak znajomo-  ̂
ści — ortografji. )

W miarę, ak  sezon teatru  wystawowego 
zbliżał s;ę ku końcowi, w innych teairach szła 
premiera z* prsmjerą, ale z całej tej powodzi, 
jeden tylko dram at „Gefallene Engel*, wysta 
wiomy w „deutsebes Volkstheater", zasługuje na 
większą uwagę. Antor dramatu ukrył tak sta
rannie nazwisko, że wszelkie starania reporterów 
wiedeńskich spełzły na niczem. Nie ma w W ie
dnia chyba wybitniejszego autora, którego z ko 
lei nie posąćzanoby już o autorstwo tego drama
tu. najuporczywiej zaś przyczepiła się opinja pu
bliczna do miD'stra Bacąuehema, mimo, że pan 
m argrabia nie jest ani wybitnym, ani autorem 
w ogóle. Nawet dyrekcja , Volkstheatru“ nie zna 
prawdziwego nazwiska antora i znosi się z nim 
za pomocą iście konspiracyjnie urządzonej ko
respondencji.

Dram at „Gjefallcne Engel", osnuty na tle 
życia wiedeńskiego, pod wieloma względami 
przypomina Anzengrubera „Viertes G rbot", ale 
nie dorównuje mu ani poa względem konse- 
kwencj i prawdy życiowej, ani też pod wzglę
dem siły języka. Jest to dram at o realistycznym 
zakroju, ale założenie p.zerosio siły autora, to 
też zacząwszy bardzo pięknie, zakończył rzecz 
nader b a n a ln i i zgoła nieprawdopodobnie, d r a 
mat przedstawia nam  zupełnie prawdzie odpo
wiadający obra: upadku pojęć moralnych w po
śród wiedeńskiego mieszczaństwa. Podrzędny u- 
rzędnik, Nowak, jest głową rodziny, która przez 
trzy pokolenia reprezentowana, przedstawia obraz 
upadku moralnego, tern straszniejszy, ile ze dzia
łające osoby odznaczają się pewuą naiwnością 
w zepsuciu i brakiem  świadomości, że to, co się 
dzieje, jest w ogóle złem. Znakomity autor hi
sterii niemieckiej knltary, Johannes Ścberr, odo 
wiada dla scharakteryzowania upadku moralnego 
Berlina, następującą historję: Pewien student me
dycyny mieszkał przez lat kilka przy ubogiej 
mieszczańskiej rodzinie.

Pewnego razu gospodyni domu sbarżyłr się

przed nim, że dorastająca córeczka z b ra k i  bia
łej sukn:, nie może pójść do bierzmowania. 
Szlachetny młodzieniec zebrał wszystkie oszczę
dności i kupił dla podlotka sukienkę. Tegoż 
wieczora nasz student wróciwszy do domn, sa- 
stał młodą dziewczynę, śpiącą snem młodości, 
w jego pokoju... Zainterpelowana natychmiast 
m atka odpowiedziała: „Byłeś pan dla nas tak  
dobrym... dziewczyna, tak, czy tak się nie ucho
wa... chcieliśmy się odwdzięczyć..." Podobne po
jęcia moralne przedstawiają nam się w „Gefalle
ne Engel*. Główną przedstawicielką tej niemo- 
ralności, jest żona N o.aka. Pod jej osłoną wła
sna córka nawiązała stosunek miłośny z }akimś 
panem Ludwikiem i utrzymuje ten stosunek od 
lat siedmnastn. Szanowna mamunia nie dba 
wprawdzie o zysk pieniężny, wypływający z te
go stosunku, ale macie"zyńskie ej serce pragnie, 
żeby córka „miała pr zecież jakąś ro iryw kę", 
żeby od czasu do czasu uradowała się jakim 
nowym kapeluszem, na który nie starczy kasa 
ojcowska i tym podobne „konieczne przyjemno
ści". Z tego więc stosunku pochodzi trzecie po
kolenie, zaprezentowane przez szesnastoletniego 
podlotka, wprowadzonego jednak  pod dach sta
rego N oraka nie pod nazwą wnuczki, tylko pod 
firmą osierociałej siostrzenicy z prowincji. Mamy 
zatem nieprawdopodobny typ człowieka, który 
z woli antora. nie jest ani warjatem, ani nawet 
głnpcem, a który jednakże od lat szesnastu 
oszukiwać się daje przez trzy pokolenia kobiet! 
Mówię trzy, bo młody podlotek zna wybornie 
historję swego pochodzenia i wraz z m atką 
i b a b ią  świadomie oszukuje dziadka. Co więcej: 
pod wyrozumiałą opieką m atk' i babk , i podlo
tek nawiązał już stosunek z oficerem i gdyby 
>>ztuka zamiast pięciu aktów miała ich sześć, 
obaczyliśmy na głowie czcigodnego Novaka je 
szcze rogi numer czw irty . Na szczęście w pią 
t jm  akcie Novak dowiaduje się prawdy i zabija 
żonę z tak  pedi ntyezną starannością, że podlo

tek, znudzony długością tej operacji, wynosi się 
z domu i ucieka w świat wraz ze swym ofice
rem. Typy kobiet —  dla znawcy stOBurków 
wiedeńskich — w ydają się 'ak b y  z życia wzięła, 
całość psuje jednak ów nieprawdopodobnie głnpi 
Novak, w Bkntku czego i całe zaKończenie nic 
nie warte. Mimo to iztnkę przyjęto doskonale 
i cały Wiedeń z? muje się taiemniczr osoba autora.

W chwili kiedy miałem już list saKończyć, 
dochodzi mnie wiadomość, że dr. Kronawetter 
wybrany został posłem do rady państwa z pier
wszej dzielnicy mii,sta W>ednia. Mamy zatem 
cudowny fakt abnegacji politycznej, wybór po
sła, dokonany prz >z jego przeciwników. Z obawy 
przed antisemitami wyborcy liberalni śródmie
ścia wypożyczyli sobie u najgoi szych swych 
przeciwników politycznych, u demokratów kan
dydata i oddali mu swe głosy, niepomni na 
tysiączne (i nawiasowo mówiąc dobrze zasłużone) 
obelgi, jakiem i częstował .ch stale Kronawetter 
od początku rwej Aa-jery politycznej. To jaż  
szczyt oportunizmu, ideał, niedoścignięty nawet 
w Gaficji. Jeżeli dobry przykład nie pozostanie 
jednak  b«z skutku, spodziewać się należy, że 
przy przyszłych wyborach dr. Karol Lewako- 
wski obejmie m andat po księdzu Chotkowskim, 
dr. Bloch zastąpi hrabiego Stadnickiego, pan 
Lndwih Masłowski wypiynie jak o ] kandydat 
dem okratyczny z miasta Lwowa, a hrabia T ar
nowski poleci pana H enryka Rewakowicza do 
wyboru z większych posiadłości ziemi krako
wskiej. A że u nas ja k  zapał, to zanał, zda
rzyć się jeszcze może, żę br. Gelejewski obej
mie m andat po panu Romańczuku i zostanie 
prezesem klubu ruskiego, zaś pan Antoniewicz 
wysadziwszy pana Jaworskiego z siodła prze 
wodniczyć będzie obradom Kuła polskiego. 
W W iedniu pomięszi.ni“ stronnictw wywołał 
strach przed untisemitami,—podobny efekt w 
Gflicji osiągnęłaby, jak  sądzę.*, wola rządu.

Adtn.
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Stowarzyszenia W m  l e  Lwuwie

W Ciąg*1, lat dwudziesta założono w nasze n  
mieście okcło dziesięć stowaizyszeń kobiecych: Sto- 
warayszenie pracy kobiet, ekonomek, wzajemnej po
mocy nauczycieli i nauczycielek, czytelnią dla kobiet, 
towarzystwo oszczędności kobiet, św. Salomei, zwią
zek byłyoh seminaizystek, stowarzyszenie nauczy
cielek, koło pań.

Kobiety nasze pragną szczerze działaś pożyte
cznie dla społeczeństwa, ale jakoś dziwnie prędko 
ostygają w dobryeh chęciach;

Stowarzyszenie pracy kobiet za reśliwszy sobie z 
początku szeroki program , mający na cela przysposo
bienie kobiet do praktycznych zajęć, wynajdywanie 
nowyon gałęzi pracy kobiet —  zeszczuplało do bar* 
dzo małego zakresu. Dzisiaj istnieje tam  szKoła 
szycia białego, haftu, robót szydełkt wycb, oczko 
wych, ozdtbnych i koronek klockowych. Tego nau
czyć się może każda dziewczyna na kursach dopeł
niających w wydziałowej szkole imienia Jadwigi, lub 
w szkole przemysłowej.

Hafty, szydełkowanie, klockowe ioboty i t. d., 
są  to już stare gałęzie, wartoby ze względu na zdro
wie dziewcząt raczej pspodcinać je, jak idżywiać 
sztucznie, bo zarobek ten jest zbyt mały wobec taii- 
szych o wiele wyrobów fabrycznych. Dla czegoi 
w jdzia ł nie stara się zaprowadzić tam kursów goto
wania, prania, ogrodwnictwa, aptekarstwa, buchał- 
t«rjt —  czegoś, ooby istotnie stworzyło nowe źiódło 
dochodu dla kobiet, które gorąco p rag n , ksztłłcló  się 
w pewnym, praktycznym z a w o d y , tue nie wiedzą, 
jak się wziąć do rsęoęy.

W i t a n i a  pomoc nauczycieli i nauczycielek roz
wija się prawidłowo, udzielając zapomóg swym 
członkom.

Czytelnia dla kobiet, która m iała być tylko 
wprowadzeniem w życie paragrafu stowarzyszenia 
pracy kobiet, stanąwszy odrębnie, nie daje rękojmi 
t-wałego bytu w przjszłości, wobec czytelni, która 
ma wej9ć w życie w stowarzyszeniu nauczycielek.

Ekonom ii, towarzystwo św. Salomei, oszczędno
ści kobiet, są to towarzystwa filantropijne

O Etonom kach bardzo lakoniczne mamy wiado 
mości. Towarzystwo św. Salomei żyje energją i ru 
chliwością poszczególnych członków. Towarzystwo 
oszczędności kobiet od pewnego czasu nie wiele ob
jaw ia życia. Związek byłych seminarzyatek, Stowa
rzyszenie niuczycielek i Koło pań, to trzy nowe 
gwiazdy, pojawiające się na horyzoncie działalności 
kobiecej. Oby one należały do gwiazd stałych, a nie 
płanet, krążących około wielkich słońc i zapożycza
jących id  nich swe światło i ciepło — a moż« świa
tłej i cieplej będzie wśród naszych kobiet, tak gor
liwych chętnych do podjęcia nowych szlachetnych 
Celów, ale mniej wytrwałych w wprowadzeniu je grun 
townie i stale w życie.

G łów ną przyczyną upadku  T ow arzystw a byw a 
zwykle okoliczność, że tylko pew ne jednostk i zspalają  
się do nowej idei, k rzą ta ją  się energicznie około jej 
nneczyw iatn ien ia , a  gdy .ich  zabraknie  lub  zapa ł 
ostygnie, ch w h je  się WBiystko i upada.

Ogół kobiet zanadto bywa bierny Wiele jest 
członków, którzy przystępują do Towarzystwa ze 
względów na pewne znane sobie osoby, a nie dla 
popierania szlachetnego celu, który najczęściej nie 
wiele ich zajmuje. Z równą obojętnością przystępują 
do iłow any  sienią, jak  też odstępują, zrażając się 
czaeem bardzo błahemi drobnostkami.

Nie możemy leszcze należycie ocenić wyzyskać 
korzyści stowarzyczania się. Wszystkie kobiety inte
ligentne, a serdeczne, żyjące aietylko wiasuem j a, 
ale do dobra ogółu pragnące przyłożyć się głową, 
sercem i dłonią powinny podać sobie rękę i zajm o
wać się goręcej towarzystwami istotnie użyteczneml. 
szczególnie! .akiemi. które m ają na selu wzajemną 
pomoc intelektualną, moralną i m&terjalną. Emela.

K  IlO N I &.A.
P a a lq ta } B y  o  fu n d ac ji Im leula T a d e u sz a  Ka 

ic iu szk l.

szkole po

dia człon 
godz. 7 '/ j

D jarjusz  lw ow ski
P i ą t e k  14 października.
Uroczyste otwarcie ro n i szkolnego 

litechniczn.ej o godz. 10. rano. ^
Prom inade Cuncert muzyk1 >5 p. 

k 'w  klubu pocztowego w sali F ro łr in u
wieczorem. o w* i.

T eatr; „Dom w aijatów ", krotochwila w 3 aktach
Lanfsa. Początek o godz 7. wieczorem.

W ieczorei recytataraki W ładysława Gostyńskiego, 
b. ucznia akadiinji teatralnej we Wiedniu, w sali 
kasyna miejskiego o godz 7 ‘/i wieczorem.

S o b o t a  15. paźIzierniza.
Nabożeństwo żałobne jako w 75 tą ręcznicę zgonu 

Tadeusza Kościuszki, odbędzie się w kościeie katedral
nym o godz. 11. przed południem.

W ieczorek deklam acyjno-w okalny w sali s tow a
rzyszenia „G w iazda.u Wstęp w olny za za; roszeniam i. 
Początek  o gedz. 7 */, Wieczorem.
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W ieczornica w kasynie 
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WiudOMOŚCi o so b is te . Dr. Józef M a d e y s k i ,  
lekarz pułkowe w Czernioweach, mianowany został 
prymarjuszem sspitala powszechnego w Przemyślu.

Z życia towarzyskiego. Dnia 9. bm. odbyły 
się we Lwowi# zaręczyny panny Franciszki K o s 
s o w s k i e j ,  córki kontrolora kolei państwowej, z 
p. Franciszkiem M a i k i e m ,  urzędnikiem tej samej 
instytucji.

P . Mikołaj W a s s i 1 k o zaręczył się temi dnia
mi z panną Olgą G h e r g e l l y ,  córką pani Heleny 
Ghergelly, właścicielki dóbr Łukawiec na Bukowinie.

W dniu 15. bm. zostanie pobłogosławiony w ka
plicy ks. arcybiskupa Isakowicza we Lwowie związek 
małżeński pomiędzy panną Heleną, córzą Zbigniewa 
Pomian C i e ń s k i e g o  i Celestyny z Biberstein- 
Zawadzkich, a p. Franciszkiem M y s ł o w s k i m ,  
synem Józeia Rawicz Mysłowskiego i N atalji z h i. 
Brzezia Lanckorońskich.

Nekrologia, Jó iof S t i c h e ,  b. wiceprezet T o 
warzystwa ogrodniczego, nestor ogrodnictw  w arsza
wskich, zm arł w W arszawie. — Członek akademji 
Tavier M a r  m i  e r ,  zm arł w Paryżu d 11. Hm. — 
Teresa K a r a c s ,  jedna z najstarszych, i  najbaidziej 
zasłużonych autorek węgierskiflłrT "zm arła w tych 
dniach w Bekes w 84, r tó u  życia —  Franoisek Ostyk 
N a r b u t t ^  syfr-Teódora, a b rat Ludwika, naczel
nika pęjfójtania litewskiego z r. 1863, zm arł d. 6. 
om. w Tornacz na W ęgrzech, w 50 r. życia.

Kalendarz. Piątek (1 4 .) ; Kalik9ta P . Wschód 
słońca o godzinie 6. m inut 22, zachód o godzinie 5. 
m inut 4.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i ,  
jelenie, kozły (rogacze), zające, 
jarząbk cietrzewie i głuszce. przepiórki i dzikie go
łębie, dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności

Mianowania. Na wniosek odnośnych kuratoryj 
szkół i po zasięgnięciu opiuji krajowej komisji dla 
spraw rolniczych, zamianował W ydział krajowy p p .: 
profesora kraj. szkoły gospodarstwa lasowego W ła
dysława T y n i e c k i e g o  dyrektorem, zaś adjnnkta 
Bronisława L i p i ń s k i e g o  stabilizował na posadzie 
nauczyciela do nauk fachowych leśniczych, przy kraj. 
szkole gospodarstwa lasowego.

Dalej stabilizował Wj dział krajowy pp : W ło
dzimierza M a r k o w s k i e g o  i Mieczysława R ó ż a ń 
s k i e ?  o , nauczycieli do nauk elementarnych, ogólnie 
kształcących i pomocniczych w kraj. niższych szko
łach rolniczych, na posadach, dotychczas przez nich 
zajmowanych w Horodence i Kebiernicach.

Jubileusz prezydenta Simonowicza. Wieczorem 
dnia 12. bm o godz. 6 odbył się w kasynje m ię 
skiem b n k ie t ,  na który przybyło około 100 osób, 
między iunem i: wiceprezydent wyższego sądu kraj.
dr. Tchórznioki, prezydenci: Martynowicz, W innicki, 
Piątkowski, Białoskórski, Krynicki, Piasecki, dr. br. 
Szymonowicz, dr. Dylewski, Ramski, Schmidt, Ba 
jewski. di. Stefko, zastępca nadprokuratora Hinze. 
wszysoy radcy apelacyjni, radca dworu Czaykowski, 
prokuratorow ie: dr. P rachtel, Seredowski, dr. Saha- 
nek, Lachawiec, Heldenburg, radcy sądowi: tiig e r , 
Majewski, N ikisch, Schabenbek, Bertoni, Nennei, 
Schaeffer, Misiński. dr. Schubert, Duniewicz, Kola- 
siński, d r H ilbricht, Kriegsfeld Staruszkiewicz, Oho- 
rzemski, Howorka, Dzierżyński, sędzia pow. z Pe- 
czeniżyna W itoszyński. adjunkci sądow i: Lewandowska 
i Nieświatowski, adwokaci: dr Małachowski, dr. J . 
Czaykowski, dr. Pomianowski, dr. Roiński, dr Reiss, 
d r  W achtel, notarjusze: Jasiński i dr. Frenkel. 
Pierwszy toast wzniósł jubilat Simonowioz aa  cześć 
gości zaproszonych. Następnie toastow ali; prezydent 
Piątkowski na cześć jubilata, wiceprezydent wyższego 
sądu kraj. dr, Tchórznioki na cześć czoigodnej pani 
prezydentowej Simonowiczowej, prezyd n t Simonowicz 
na c .eść komitetu jubileuszowego w ręce przewodni 
cząe&go komitetu wiceprezydenta dra Tehórznickiego 
dr. Roiński na tem at harm onji między sądownictwem 
a doradztwem prawnem, notarjusz Jasiński na cześć 
sądownictwa krajowego, prezydent sądu przemyskiego 
dr Dylewski na cześć doradców prawnych w ręce 
dra lan a  Czajkowskiego, d ra Roińskiego i notarjusza 
Jasińskiego, wreszeie dr. Stefko w pięknem przemó
wieniu, zacytowawszy słowa Kraszewskiego o miłości, 
wychylił toast „Kochajmy się“ .

Fodczas uroczystości przypomniano sobie jeden 
charakterystyczny wypadek z żyoi& jubilata : Było to 
w roku 1863. Pan Simonowicz, wówczas zastępca 
p roku ra1 ora w Czernioweach, wybrany został do sej
mu bukowińskiego, a następnie z łona sejm u jaso 
delegat wszedł do rady państwa Tu nadarzyła mu 
się sposobność zaznaczenia nietylko swego chara
kteru, sięgającego nad zwykły poziom, ale i sw< 
polskiej narodowośoi. Poseł Rogawski, który b ra ł 
udział w organizacji styczniowego pon itania, został 
w roku 1863 oskarżony o zdradę stanu. Po prze
prowadzeniu śledztwa uwolniono go jednak „dla I r a 
ku dowodów." —  Zachodziła kwestja, czy uwolnię 
n,e „dla braku dowodów" nie pociąga za sobą u tra  
ty m andatu poselskiego. Kwestja ta  zaogniła się ; 
wniosek rządowy był niekorzystny dla Rogawskiego. 
Przeciwko wnioskowi temu jednak w ystąpił z ostrą 
polemikę p. Simonowicz i ówczesny m inister sprawie

(Ciąg dalszy)-

Dziś — po trzydziestu blisko lataob. 
łających nas od tych chwil pamiętnyoh, yaBno 
mi przed oczyma duszy sto;ą wszystkie postacią, 
szUb „majora Feliokicgo" składające, a choć 
wówcaas młodaik gołówąs^, dzieoko niemal, b y • 
łem  jednakże w stanie instynktownie odczuwać 
braki, albo odkrywać zalety wśród tej gromadki 
różnobarwnej. Było tam kilkn młodszych ofice
rów, zdolnych i odważnych, lecz im wyżej szła 
hierarchia, tym wydatniej na jaw dla gorącego, 
jak  ja, dzieciaka występował b rak  sauaer^śoi i 
zapałn dla samej sprawy, a zbyt wyraźne okazy
wanie a/ - szóści swej intelektualny, j, -ąw et 
społecznej względem wieśniaka, który z tak  bez
interesowną gotowością zaciągnął się pod sztan
dar rewolucyjny.

W ytworzył się tedy zbyt wielki przedział
pomiędzy starszyzną a żołnierzami a stosunek 
ioh wzajemny oziębiał się coraz bardziej i nie 
zdołały go ju t  rozgrzać ani serdeczne słowa do
wódcy, ani jego postępowacie ojcowskie, an 
wreszcie usiłowania kilku i  nas starających się 
o zdobycie zaufania i przyjaźni Kurpiów. A sta
rania te nie ograniczyły się na «Ub;»-Łn,n i«dv-

dliwości Hein z niemałem zdziwieniem słuchał mowy 
czerniowieukiego zastępcy prokuratora Simonowicza, 
który słowem śmiałem i wolnomyślnym wywodem 
prawniozym atskował wniosek rządowy. Po posic 
dzeniu usprawiedliw ił się przed ministrem prywatnie 
ze swego wystąpienia, oświadczając, że honor i su 
mienie nie pozwalały mu w tej sprawie innego zająć 
stanowiska.

Do serc litościwych, Biedna wdowa z dzie 
ckiem, dotknięta w dodatku suchotami w wysokim 
stopniu i nie mogąca w skutek tego żadnemu oddać 
się zajęciu —  co mieliśmy sposobność sprawdzić —  
poleca się litościwym sercom i b łaga o uratowanie 
jej wraz z dzieckiem od nieuniknionej śmierci głodo
wej. Datki, ohoóby najskromniejsze, przyjmuje chętnie 
administracja Dziennika polskiego.

Z armji. s ta n  piechoty austrjackiąj ma być 
powiększony, a mianowioie każda kompania ma zo 
stać powięksa mą o dziesięciu ludzi, a m ianow icie: u 
jednego kaprala,, dwóch freitrów i siedmiu szerego
wców. Prócz tego zostanie każda kompanja powię
kszoną o jednego frekwentanta szkoły kadeokiej 
Szkoły kadeokit n i ' xsą obecnie szkołami wojskowemi, 
to zusezy, że nit przyjm ują już uoomiów z czynnego 
stanu wojska, lecz tylko przyjmuje się do nich 
jeszcze nieasentorowanych wychowańców. Ponieważ 
więc wychowankowie szkół kadeckich nie liczą się, 
jak  dotychczas, do stałej arm ii, więc każda kompanja 
otrzyma jednego z nich do służby czynnej.

Wesoły pasażer. Stało się to przed kiiKoma 
dniami. Pociąg ozerniowieoki w pełnym ruchu zdą 
żał do Lwowa. Konduktor obchodząc wszystkie wa
gony, spostrzegł Ira k  jednego pasażera. Rozpoczął
więc poszukiwania i o dziwo, znalazł go siedzącego
najspokojniej na dachu wagonu. Konduktor zwraca 
się z uprzejmą prośbą do podróżnego, aby zechciał 
zająć miejsce w wagonie, gdyż jazda na wagonie nie 
jest dozwoloną.

—  Przepraszam  — odpow iada pasażer, będący 
w bardzo dobrym  hum orze —  ja  zap łaciłem  nie za 
miejsce, ale za jazdę Tu m i jest bardzo dobrze i 
w ; godnie, m am  świeże pow ietrze, a  przytem  oglądam  
okolicę, k tó ra  mi się bardzo podoba.

Nic nie pomogły wszystkie tłum aczenia i obja
śnienia Konduktora, pa=ażer absolutnie z miejsca
swojego ustąpić nie chciał. Ostatecznie skończyło się 
na tern, iż na polecenie konduktora, pasażera siłą 
mocą ściągnięto na platformę, a stamtąd pr:eniesionc 
go do wagonu.

Łaźflia parowa p. Ferdynanda Grossa —  tak 
zwane łazienki św. Anny —  po dwumiesięcznej p rze
rwie w skutek restauracj*, jaką w niej przeprow a
dzono, została w tych dniach oddaną do użytku lu- 
bowników parowych kąpb li. Łaźnia ta, pod każdym 
względem wygodnie i znakemicie urządzona, łączy 
zbytkowny niemal komfort z wszelkiemi nlepsieniam i, 
jakich się od takiego zakładu w ym aga; a więc posiada 
doskoi.ałą parnię, obfite tusze natryskowe grnbo- i 
cienko-ziirniste, obszerne baseny, a niemniej też chę
tną i wprawną w swem rzemiośle służbę. —  Oprócz 
tych zalet, mile uderza każdego z gości ład i porzą
dek, jak i tu  panuje, obok wzorowej czystości, tak 
pożądanej w iego rodzaju zakładach.

Walne zgromadzenie „Koła gimnastyczno- 
śpiewackiego" nauczycieli szkół indowych m. Lwowa, 
odbyło się dnia 2. października rb przy obecności 
45 członków Z pomiędzy wielu uchw al, dotyczących 
podniesienia towarzystwa, wymienić należy, że „Koła" 
postanowiło wziąć udział w wystawie krajowej, od
być się mająeej w r. 1894, jako wystawca w dziale 
gimnastyczno szkolnym.

Na zgrom adzeniu tem , jako  dorocznem , obrano 
now y w ydział, k ió ry  po ukonsty tuow aniu  się, p rzed
staw ia  się następu jąco :

Prezesem obrano pana Mieczysława Barauo 
wskiego, zastępcą prezesa p. Ju liana Fąfarę, sebre 
tarzem p. Jana Chudeekiego, zastępcą sekretarza p. 
Ferdynanda Szczurkiewicza, skarbnikiem p Karola 
Stanisławskiego, gospodarzem p W łodzimierza Czer 
uiks, bibliotekarzem p. Karola W innickiego, naczel
nikiem gim nastyki p. Edmunda Oenara, zastępcą na 
czelnika Korndla Jaworskiego dyrygentem chóru i 
erkies.ry  p Franciszka Domiszewskiego, zastępcą 
dyrygenta p. Em ila Lewickiego; w skład komisji 
kontrolującej weszli pp .; Gałecki Henryk Kropiński 
W ładysław  i Zawadzki August.

Zgromadzenie wyborców O trzym ujem y nastę
pując pism o z prośbą o um ieszczenie: Korzystają* ze 
sposobności zw ołanego p m z  prezesa pow iatu  S tanisła
wę wskiego S tan isław a  B rykczyńskiego, zgrom adzenia 
w yborców, celem porozum ienia się, co do w yboru de
legata  do redy nadzorczej krakow skiego tow arzystw - 
w zajem nych ubezpieczeń ju ż  na  i z ’eń 15, b  iz (ohoó 
w®bór dopiero dn ia  29 b. m. odbyć się m a), uw a
żam za mój obowiązek zaprosić szanow nych w ybor
ców, by już  dn ia  15 b. m. o godzinie 11. przed 
południem  w sali rady powiatowej spraw ozdania z mej 
sześcio-, s w ze lę ln ie  dw u n asto le tn ie j działalności w 
tejże radzie radzorczej w ysłuchali.

Z wysokiem poważaniem
Włodzimierz Gniewosz.

Ogień pokojowy powstał dnia 12. b. m. po 
godzinie 9. wieczór w nowo wybudowanym, lecz 
jrSzcze niezamieszkanym domu przy ulicy św. Marba 
i byłby może cały dom ogarnął, gdyby nie rychła

nie słówek jedwabnych, lecz na stosunku równo- 
śoi bewwwglednej Opuściliśmy bowiem sztab, za
glądając doń tylko czasami, a żyliśmy ciągle e 
chłopami, rizeaa i  nimi jedząc a jednej miski 
i śpiąc pokotem podcaas odpoczynku.

Kurpie umieli ocenić tę szczerość postępo
wania, odpłacając za nią prawdziwie gorącą pray - 
jażaią, obdarzali l i ą  wszakże tylko tyoh, z k tó 
rym i dzieliła ich wspólna dola. "Wobec starszy
zny. wywyższającej Bię, pozostali zawsze zmnsymi. 
Zdaje mi się, żo w tych stosnnkach g u ła  także 
pewną rolę podrażniona miłość własna Kurpiów, 
k tó izy  i w tradycjach i we krw i nawet mieli 
ooś silacheckiego. Za dowod posłużyć » o g ą  aa- 
zw.ska, jakie nosili. Znajdowałem bowiem mią- 
dsy nimi, i to bardzo pospolicie, nazwiska takie, 
ja k  PiaBt, Zamojski, Potocki, Sobieski, Majewski, 
Tarnowski i wiele innych herbowych imion.

Zapewniano mnie, śe przed kilkn wiekami 
i potem jeszoae, p rzy b y u ał do paszcay ten i ów 
szlachcic, ścigany kondemnatą, aby ukryć się 
przed okiem sprawiedliwości i spokojnie, albo 
wyczekać ułaskawienia, albt też dokoń
czyć burzliwego żywota wśród tyoh lasów 
niemal dz-awiczych. Być tedy może, iż 
wyrzekając się swego indygenatu, bra ta ł się z 
ludem, tu mieszkającym, żenił s.ę z K urpicnką i 
stawał się protoplastą pokolenia chłopskiego, 
któremu, jako jedyny ślad pochodzenia szlache
ckiego, pizostalo nazwisko.

V .
Życie obozow. i koczownicze przedstawiało 

dla nas urok poetyczny, a chociaż męczono nas 
pochodami forsownemi, Lie upadaliśmy pi secie 
na duchu, wierząc w naszego dowódcę i ufając, 
że nakazuje on te marsze ntrndza;ące nie dla 
ozcaej mrzonki, leoz pod wpływem rozwagi i 
roatropności. Zresztą widzieliśmy go, czy

miary

pomoc sąsiadów, którzy pożar w zarodku stłum ili. 
Zapuścił go któryś z pracujących tam  robotników, 
rozniecił bowiem w piecu ogień a przed odejściem 
zaniechał widocznie przekonać się, czy w ygasł już 
zuDełnie. Szkoda jest nieznaczną.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
tem peratura w tym  czasie była -f-  10‘3°C., naj
wyższa 4 -  14 0°C.,. najniższa +  7 2°C.

N a dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : W iatr będzie co do kierunki zachodni, 

ao siry słaby (2 ) ;  średnia tem peratura doby poco
zostanie około 4 -  9nC., niebo będzie przeważnie za
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
80 p roc.; opad, deszcz chwilowy.

Dolina Mickiewiczowska w Kownie, ulubione 
miejsce przechadzek i ium ań samotnych naszego 
wieszcza, postać swoją od owego czasu zmieniła do 
niepoznania. Strumień, przepływający tę uroczą do
linę, w ysechł; dąb, pod k órym wieszcz nasz lub ił 
siadywać, wewnątrz wypalony, runąć może przy 
pierwszej silniejszoi burzy, a kamień, na którym nie
jednokrotnie przesiadywał całemi godzinami, rozbito 
i użyto' do budowy szosy. Pozostały jeszcze gęste i 
wspaniałe drzewa, ostatnia ozdoba tego drogiego 
sercu polskiemu zakątka. A i tym grozi już „rzą
dowa moskiewska siekiera." Komendant twierdzy ko
wieńskiej zażądał ich wyrąbania ze względów woj
skowych. Zaszedł jednak i fakt pocieszający. Gołowa, 
czyli burm istrz m. Kowna, chociaż Nismiec % po
chodzenia, wziął dolinę Mickiewiczowską pod swą 
szczególniejszą opiekę - kosztem m iasta k zał w do
linie wystawić piękny domek i umieścił w nim do
zorcę, którego obowiązkiem jest utrzymywać tam 
czyttość i porządek, a zarazem dawać zwidzająoym 
potrzebne wyjaśnienia.

Zabobin. W Łodzi, jak donosi organ miej
scowy, Tobiaszowi Blaterowi, starozakonnemu zacho
rowało dziecko. Ponieważ choroba przeciągała się, 
m atka dziecka uciekała się do różnych środków, a 
gdy te nie skutkowały, udała się do jakiejś znachorki, 
która jej poleciła następującą k u rac ję : „Kupić prosię, 
związać mu tylne nogi i ryj i żywcem gotować w 
kotls, następnie wodę wyiać i kąpać w niej chore 
dziecko". M 4ka spełniła poleeenie, a ponieważ ko
cioł był zamały, tylko tylną Dołową zanurzyła prosię 
w ukropie i tak gotowała trefne stworzenie, kióre, 
jak łatwo pojąć, wydawało pisk straszny. Przygoto
wywanie owego środka lekarskiego odbywało się 
przy drzwiach zamkniętych, nie dopuszczając wewnątrz 
oburzonych sąsiadów, a gdy nadeszła w e-wana po- 
licjs prosię było już nieżywe. Dziennik Łódzki 
kończy opis faktu wiadomością, iż towazystwo opieki 
nad zwierzętami spisało protoKÓł, celem pociągnięcia 
zabobonnej kobiety do odpowiedzialności sądowej.

Przeciw wyścigom dystansowym podniosła 
Eię obecnie żywa agitacja w Berlinie, zwłaszcza w 
iferach konserwatywnych. Inicjatywa w tąj sprawie 
wyszła z łona tamtejszego towarzystwa dla ochrony 
zwierząt. Podobno istnieje zamiar poruszenia tej kwe- 
stji w f .n n ie  interpelacji w parlamencie.

■W M ilitd r WochtnblaU  słynny jenerał jazdy 
Rosenberg konstatuje, że niemiecki komitet dystan
sowy z góry był pewny zwycięstwa Austrjaków, po
nieważ ich konie daleko twardziej, niż niemieckie, by
wają chowane. Wyśoigu dystansowegu nie można 
atoli uważać za najlepsze przygotowanie do celów 
wojennych, g lyż głównyoh usług kawalerji szukać 
należy w służbie ordynaasowej i patrolowej. Jeżeliby 
zaś miarę brać można z oficerów austro-węgierskioh, 
którzy w wyścigu dystansowym odział brali, to ka- 
walerję tę pod względem wytrzymałości energji 
uważaćby należało za najlepszą m źe w świecie. Na 
każdy sposób czyni ona zadość najwyższym wyma
ganiom.

S ta n  za ru w la  KOSSlMha., o którym -w tych thihroh 
głoszono alarmujące wieści, ma byó —  w edług de 
peszy syndyka turyńskiego, przesłanej do dzienników 
p^szteńskich —  zupełnie zadowalający.

Wiec pocztmistrzów, który m iał się odbyć d. 
28. bm. we W iedniu, został odwołany z powodu 
niebezpieczeństwa cholery.

„Morał Inaanhy." W Berlinie etaw ał w ty en 
dniach przed sądem dr fil Haseller, liberał, hołdu
jący tak jaskrawo natuial'zm ow i, że zawiązał kary
godny stosunek z trzema siostrami, stosunek, który 
obecnie skutkiem wyroku sądowego odpokutuje trzem a 
laty więzienia.

Zgon Wieszcza. S ir A. Ciarce, lekarz, który był 
obe«ny przy zgonie Tennysona, w ten sposób opisuje 
ostatnie chwile wieszcza: „M iał on śmierć przepię
kną, nic piękniejszego nie widziałem w ciągu długo
letniej praktyki. N iebyło  w pokoju św iatła sztucznego, 
wszystko pokryw ała ciemność, z wyjątkiem jednego 
promienia księżyca. Promień ten srebrny padał na 
łoże i chw iał się na rysach poety, otaczając je au 
reolą. Około północy m iał ostatnią chwiię przytomno
ści : wyszeptał do żony słowa pożegnania, potem za
snął i we śnie przeszedł do wieczności, bez najmniej
szego cierpienia. Lady Tennyson opuściła pokój zła 
m ana boleścią “

K rw aw y  d ra m a t m ałżeńsk i rozegrał się w 
Messynie. Bogaty obywatel ziemski, Bulla, przychwy
ciwszy małżonkę na schadzce z gachem, zastrzelił ją 

słow am i: „Uuieszczęśliwiłaś moich siedmioro

cłaiań, czy w nocy, zawsze przyt imnego i obje
żdżającego oddział, aby okiem włusnem o stanie 
. go;aym żołnierzy się przeświadczyć. Umiał on 
ustających w pochodzie słowem gorącem pod
trzymać, otuchy dodać i wlać siły do dalszej 
* ędrówki.

Najmilkzemi wszakże dla nas były  wieczor
ne zebran;a w kwarerze dowódcy, gdzie po w y
daniu rozporządzeń i rozsiawienm straży, zbierali 
się na pogawędkę wszyscy oficerowie. Mieliśmy 
pomiędzy subą młodzieńca, artysty cznie grające
go na skrzypcach, a że Rynarzewski lubił mu
zykę nadzwyczajnie, przeto na jego prośby roz 
legały się w świetlioy przy blasku ogaia na k o 
minie dźwięki naprzerrian wesołe, lub amętne. 
Te ostatnie lubił dowódca szczególnij i przysłu
chiwał się tęsknym melodjom z uwagę i skupie 
niem. Cay przeczuwał bliski swój koniec ? ..

W przerwach między jednym  i drugim ka^ 
wałkiem skrzypoowym, nuciliśmy • hdrem pieśiii 
narodowe i patrjotyczne Jedua z nich w rytmie 
krakuwiaka szczególniej nam do smaku przypa
dła, osobliwie wiersz jeden, do naszego wodza 
zastosowany. A gdy przychodziła chwila, w któ
rej zwracając się do niego, p :łną zawiedliśmy 
piersią :

Żyj Felicki, żyj nam dzielny, 
nasz zacny naczelnik skłaniał głowę zo w zru
szeniem, dziękując w milczeniu z i  owację, a nam 
wszystkim łzy w oczach stawały. II iż  nadziei, 
ileż marzeń o zwycięstwach, o pochodzie tryum- 
salnym przez kraj cały, przepełniało głowy i 
serca nasze! I dlaczegóż tyle porywów tzlache 
taych, t j le  peświęoenia zniweczyła jedna kula 
karabinowa, grzebiąc bezpowrotnie wszystkie za-

Ż ebrin ia  u Rynarzewskiego przybierając 
oeohy niewymuszonej serdeczności, były dla

w ła

żę
dzieci!“

lobroczyńca Donoszą z G enui: Zm arły 
sńi? .Hienator Giovanni Rioci zapisał cały swój m ają
tek w sunnę l 1/  ̂ miliona lirów miastu na eeie do- 
broczvnDe.

Fałszerze monet. W Serbji — jak już donosi
liśmy — wykryto bandę, która w pewnym młynie, 
nieopodal Topczideru, fałszowała austrjackie canknoty. 
Rysunków dostarczał niejaki Ostrovac, współpraco
wnik ilustrowanych pism humorystycznych serbskich, 
odbijaniem zaś zajmował się A. Maier, litograf z 
Lipska. Konsulat austrjacki poczynił krozi, by uwię
zionych wydano władzom austrjackim.

Niewolno spsć w teatrze. W teatrze Alham- 
bra, w Londynie, pewien inspektor policyjny zaare
sztow ał trzech widzów drzemiących, iako pijaków. 
Gdyby sędzia, przed którym stawieni zostali naza
jutrz nie był ich wypuścił na swobod , sen w tea
trze byłby uważany odtąd iafco przewinienie, na co 
chętnie zgodziliby się autorowie dramatyczni nietylko 
w Londynie

W y staw a  h ls to ry c z n o -a m e ry k a rm a  w Madry
cie będzie jedną z najciekawszych, do jaLicń dają 
powód uroczystości jubileuszowe Koiumoa- Najcieka
wszą jest sekcja Stanów ZjednoozonycL, do której 
nadsyłane są okazy przem ysłu Indjan przed Kolum
bem i rezultatu, osiągniętego z biegiem postęDu i 
rozwojem nowożytnych nauk. Dużo bardzo okazów 
nadsyłają także Kolumbja, Ekwator, P eru , Gwatemala 
i inne republiki amerykańskie Niemcy, Francja, 
Szwecja i Norwegja nadesłały również wiele cieka
wych przedmiotów. Dział hiszpański zawiera wszy
stko, co pierwsi żeglarze przywieźli do tego kraju. 
D epartam ent wojny przedstawił wykaz historyczny 
broni siecznej i palnej od wynalezienia jej aż do obe
cnej doby. Departam ent m arynarki wystawia historję 
żeglugi, poczynając od wątłych, niekształtnych s ta t
ków pierwotnych, aż do pancerników obecnych.

Zajechał na rozkaz. Figaro  podaje ciekawy 
szczegół z dziejów wyścigu oficerskiego między B er
linem a Wiedniem. Ke. Fryderyk Leopold pruski, po
przebyciu a/3 drogi, telegrafow ać m ia ł do B eG in a :
„Nie jestem już w stanie jechać d łu ż e j; wyrzikam 
się dalszej drogi.“ Depesza powyższa dostała się do 
rąk  cesarzowi, który natychm iast p rzesłał kuzynowi 
następujący rozkaz: „Pojedziesz dalej, chićby oi
przyszło nieżywym stanąć we W iedniu". Książę roz
kazu dopełnił.

Defraudacja. Antoni M Jkow icz, ekspedytor 
pocztowy w Leżajsku, zdefratidowawszy 2000 zł., 
ulotnił się. Policja lwowska i krakowska otrzym ały 
o tem telegraficzne doniesienie z poleceniem areszto
w ania defraudanta, który jest wzrostn średn>ego, 
silnej bndow^ ciała, blondyn i posiada silnie wy
dęte wargi.

Kronika brukowa. Za kradzież kieszonkową a- 
resztowano wczoraj na ulioy teatralnej Jana O bido
wskiego. N a inspekcji policyjnej okazało się, że 
Obielowski popełnił wczoraj kilka kradzieży kieszon
kowych, a poszkodowani zgłosili się już byli do policji.

Rozmaite rzeczy i suknie damskie zakwastjuno- 
waJ a policja u Jana Kmiecia, kuśnierza z „aryezowa. 
Dochodzenia dalsze w toku

Ajent policyjny Schlatfenfcerg, w yćbdził i are
sztował wczoraj Harasym a Szuszajłę, który jest sp ra
wcą licznych kradzieży, popełnionych w zakiadzie 
wychowawczym przy ulicy Teatyńskiej pod 1. 19.

Furm an Jozef Gontkowski, jadąo szybko ulicą 
Kazimierzowska, uszkodził 7-letniego chłopaka Jana 
Mozira, syna mechanika.

Polioja aresztowała wczoraj Anielę Kawecką, 
która m» zakasany pobyt we Lwowis.

Z Koła literacko-artystycznego. Wczoraj o
godz. 7 wieczorem, na zaproszenie Drezesa „Koła" 
dr. Kubań, zebrało się w lokalu towarzystwa liozne 
grono przedstawioidi literatury i prasy, c.elem sawią >, 
zanit sekcji literacKiej. Y, toKu >ilkogedzinnej oży
wionej dyskusji, porusiono obok spraw  formal
nościowej aa*nry, także kweśtję przyoziego zjezdr li
terackiego, (wydział „Kora" nie powziął jeszcze w  
tej mierze stanowczej decyzji) — udziału w wystawie 
krajowej, oraz funduszu emerytalnego. W końcu przy
stąpiono do wyboru komitetu wykonawczego sekcji. 
Przewodniczącym wybrani, p. dr. Kubalę, zastępcą 
przewodniczącego p. Starkla, z upoważnieniem do 
kooptowania takiej liczny członków komitetu, 
uznaią za stosowną. N a tem zakończono obrady.

Prezentę na gr. kat probostwo w Nowem 
Siole, w dekanacie knlikowskim, otrzym ał ks. Włodz. 
Mosiewicz

Popis. W niedzielę dnia 16. b. m. o godzinie 
4. popołndnin urządza ochotnicza straż ogniowa „S o 
kół" doroczny popis w dziedzińcu ratuszowym, na 
który wydział publiczność zapraszn.

H u m o r y s t y c z n y  b a h n d a n  „ Ś m k g u a ia “
nr rok 1893, urnany jako najlepszy, n*byw»<? mogą o renu- 
meratorerie „Dziennika Polskiego* p o  z n i ż  o “ e j  3 e- 
n ie  41) ct. ẑ p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  4 5  ot. Nader 
ozdoonie wydany kalendarzyk k i e s z o u k  o w y  „Śmigusa" 
kosztuje 2 U ct. (z przesyłką pocztową1 5 2  ct.

h a l n e  z g r o m a d z e n i e  przeuwybonze Tow. 
Bratniej pomocy słuchaczów .?a»eohnioy odbędżie się dnia 
16. b. m. o godzinie 3. popołudniu w sali III. Uniwer
sytetu

„ R o d !  >1duv‘ w Kołomyi odbędzie Walne zgroma
d z en ie  w r ie d /.  e tę  16 października b r  o godzinie i .  popo
łudniu w sali ratuszowej.

nas osłodą 1 
bezsennych.

orzeźwieniem po trudach i nocach 
Działając w okolicy, pozbawionej

zupełnie dworów, wśród całej gromady wielkioh
wiosek oddaw ra ocaynszowanyoh, zapomnieliśmy 
cokolwiek o formach konwencjonalnych Chałupa 
by ła  naszem siedliskiem, a wraz a nią nieodłą
czny jej towarzysz — prostota obyczajów zago
ściła między nami, a prostoty tej ideałem był 
R y n a r ie w s k i  Dlatego to pewnie naśladując go 
bezwiednie, polubiliśmy to żyoie skromne, iez 
poloru salonowego, ale za to uczciwe i iepłem 
serdecznem owiane.

T ak up ływ ał/ nam f  g >Inie bez trosk i nie
pokojów, aż wreszoie obejrzeliśmy się po za sie
bie ze zdziwieniem, bo czai upływał, a o Mo- 
skaiach nic nie słyszeliśmy. Widoozaie wieści o 
nas jeszcze ich nie doszły, alba t A  może czekali 
na dokładniejsze sprawozdania s wych bzpiegów.

Tymczasem do partji naszej, złożonej z sa
mej tylko piechoty, przyłączył się oddział jazdy, 
z paroset koni złożony, pod wodzą Pągowskiego 
val Nowickiego, albowiem nigdy dokładnie na
zwiska jego nie wiedziałem. Oddział ten, dobrze 
uebrojoiiy, był dla Rynarzewskiego dobrym na
bytkiem, potęgował jego silą i d o z w a la ł  rozpo 
cząć kroki bardziei stanowcze.

W gronie oficerów kewalerji zauważyłem 
młodego Prusaka, kióry był wojskowym w a r 
mji brandenburgskiei i poszedł do powstania z 
własnej ochoty i przez sympatję dla Polakó*? 
Służbista nleladajaki, pełnił swe obowiązki wzo
rowo i przy zdarzonej sposobności złożył dowo 
dy odwagi niepospolitej.

Odbywaliśmy od tej pory wspólnie dalsze 
p o c h o d y , wyczekując z dniem każdym starcia 
z nieprzyjacielem, jak  również jedaocześuiu coraz 
lepiej wprawiając się w obroty wo;Bkowe. Jeżeli 
była pogoda piękna, zakładaliśmy obozowiska w

lesie, nocując pod gołem nieDem, a zc rozsta
wianie wart odbywało się bardzo prawidłowo, 
można było sypiać spokojnie.

Na szczęście jesień mieliśmy pogodną i cie
płą, więc dobrze nam było pod osłoną odwie
cznych sosen, których szum łagodny kołysał nas 
do snów i marzeń.

Spokój ten pidnak zaczął się nam trochę 
przykrzyć, tęskniliśmy z dniem każdym  coraz 
mocniej zs zakłóceniem te, liszy sielankowej, 
pragnąc spróbować sił naszyob na polu bitwy. 
Strzelcy na i imieli już dobrze rozsypywać się 
w m u lie rk ę  i p -agnęli teraz przekonać się, ozy 
t  równym spokojem i pewnością oka mierzyć 
bądą do Moskala, jak  mierzyli obecnie do tarczv.

Chwila tak oczekiwane nadeszła wreseciel 
Frędze< nawet, aniżeli spodziewano się, stanęli
śmy oko w oko z nienawistnym wrogiem który 
nareszcie zbliżać się do nas począł z siłami dość 
znacznemi. a co ważniejsza, złożonem z rot naj
lepszych strzelców polowyeh.

VI.
Było to w połowie października. Słońce je 

sienne wstało pogodnie, uśmiechająo się do roz
łożonych n i  wzgórzu pod lasem powstańców. 
Nocowaliśmy od pewnego już ozasu ciągle pod 
gołem nieDem, aloowiem Rynarzewski, uprzndzoś 
ny o posuwaniu się nieprzyjaciela, chciał być 
zawsze w pogocowin, sby módz szybko wyoią 
g n ą ć  linję w razie al-nrmu, co byłoby znacznie 
trudn ejszem, g d /b y  oddziały rozstawiono po 
wsiach.

Od kilku już dni dochodziły nas głuche * 
wieści, że Moskale są blisko, co chwila tedy spo- 
dziewal.śmy się starcia, śpiąc, jak  to mówią, na 
jedn i tylko oko i posilając się naprędce, bez za 
kładania obozr i rozniecania ogn.sk.

xCiąg dalszy nasłali)

J . I H N  A T O W 1 C Z ,
t sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 

K B A K O W , S u k ien n ice  i. 30 . — CZEBNIOWCE, R ynek i. 3 .

W O D A  F f J Ó Ł K O f f i .
Usuwa z tw arzy liszaje, trądzik i, p ierzchuiem s i_łuszczenie skóry,

odświeża i nadaje twarzy

W ła d z a  zm are/czki i d tlk i ospowe. Twarz odśnież! w>biela i wydelikaca 
d o te e o  stopnia, ie  jako śn.dek toaUtowo - bygieniczuy »osul| ooszczegół- 
niosy medalem u s łu g i  na wystawie przyrodaiczei lekarskiej w Krakowie 

i w# Lwowie- — f a m a  1 *«r.

Puder hygieniczny naturalną białość i d< likatnośd
przytem w y rad za  zgrubiały naskórek Pudełko 30, 50 i 1 Mr 

v r  -m T ł  t ę  H P  i T ^ T  A  ’*p uatyohmiaatowego farbowania 
JM  X  v T  A  J u  X  X  JM  JbL  włosów na trwały 1 piękny kolor

eaarny lob ciemny. — Cena 1 itr. li



DZIENNIE POLSKI z dnia 14. PaźduerinKa 189? r. <ś>

W a l u t  s i c r o  w a d z e n ie *  c łonków bursy nauezy- 
'skie v Tarnopolu odbędzie się w dniu 23. października 

!:1%  u 'g»d*ltje 3. popołudniu na które się pp. ezJjnkAw
-zeimie zaprasza.

I I I  w  fc a *  s k ł a d e k  n .  fundację .mienia Ta 
u J n a  Koś iiuazfei. Przybylski Karol IB u  Psar Ferdynind 

,egat w Jaworewie 1500 ct. Lipiński I  M. w ó'.'1"
» Towarzystwo kasynowe w Borszezowie 16 56 ct. Fed.,- 

Tadeusz w Zbarażu 7 zł. Lukasiewicz Ludw k w 
Trnow ie za lipiec 5 zł. Jędrzejowicz Adam w Staromieśoiu 
fnl) zł Demkuwicz Kazimierz 10 zł. Magistrat m Mielca 
I.'sk ładek  2 /3 0  ct. Adnrnistraeja „Dziennika łolskiogo 
. .składek 147 32 c t  Towarzystwo kasynowe ~ Joleenowie 
S i  zł Arciazew m  Aibin w Horodence te składek 62-80 et. 
n r  Opolski Wiktor 16 zł. D- Rosiński Franciszek 5 zt. 
rnikasiewicz Ludwik w Tarnowie za sierpień 5 zł. Bobowski 
Miahał delegat w Podhajeacli 26-20 cl Stolzenberg Karol, 
rtoi'egat’ w Sędiiszowie 1416 zł. Bizuszkiewicz w Cho- 
ros kawie 3 zł Towaraystwo czytelni w Zagórzu 17 62 ct. 
Magistrat m. M.elea ze .kładek 686  ct. Ifiesłuehowski ze 
awraas. na uczcie i  ożegnalnej 18 10 ct. żebracki Witofd w 
Stanisławowie 10 ił. Lnaasiewiez Ludwik w Tarnówit za 
łizcsień 5 2f Ks. Sapieha Władysław 200 zł. Wrotnowski 
An ńir 25 zł. Lwem "75 ^0 ot. Poprzednio wykazaąo 
3-668-72 ct. Jgołem 434122  et. Lwów 30. września

Franciszki Zima
skaronik.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości OfObiSte. E P  a i 11 e r  o n, oń j

ibecnie awie nowe komedje. Znakomity autor „Świata 
■indów* nie Ijelt jeszcze zdecydowanj co do teatru, 
w którym zostaną przedstawione.

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 3karbka|. 
Dziś w p ątek „Dom wariatów , krotocLwila “ 
aktaoh L aufsa , ju tro  w sobotę po raz trzeci JDziecię 
"tczęścia , operetki, w 3. nktacli l i ' .rola Millooker a. 
Nowa wystawa. Nowa garderoba.

Z tbatru W „Sprawie Olemeircau" w ju tąp iła  
onegdaj, znana już naszej publiczności z dawniejszych 
występów, artystka sceny poznańskiej, pani Otrem 
J0w a. A rtystka stw .erdziła wozora-nzjm tym  wy- 

ępem że posiada w iele zalet, kwali rująoych ją  na 
! J l i o  dobrą przedstawicielkę matek salonowych, 

j  w części tak ie  matek aramatynznyeh. Inteligencja, 
orzebijająea się ■* całej grze artystki, dykcja w* 
worna i obycie się ze sceną, składają się u pani 
Otrembowej na c-ałośd bardzo przyzwoitą

IV roli Izy wystąpiła pani Żelazowska, jak w ia
domo, znakomita interpretatorka tej postaci. Dosko
nałe jej otoczenie stanowili pp. Woleński, Hierowski 
i pani Gostyńska.

Karol Rawer. Dzieje e|czyste dla młodzieży. 
C r t f i  I. We Lwowie 1893 KtoKolwick pojmuje 
doniosłe znaczenie nauki dziejów ojczystych w wy- 
ohowaniu młodzieży, ten z szczerą rad iśoią powita 

, książkę prof. Rawera, której ty tu ł umieściliśmy na 
ozele niniejszej notatki. Jestto bowieir podręcznik 
szkolny, zadowalający wszelkie wymagania dydaktyki, 
tak pod względem wyboru treści, jakoteż sposobu jej 
przedst wiania. Zarzyna się od zwięzłej geografji 
aiem polskich, ruskicn i litew sk ich ; podaje następnie 
najważniejsze wiadomości o starożytnych Słowianach, 
a  nareszcie kreśli dzieje Polski aż do śmieroi Kazi 
oiierza IV. Jagiellończyka, przeplatając je w spół
czesną historją Rusi i Litwy. C ała książka, zawiera
jąca m aterjal na jeden rok rank i, obejmuje tylko 46 
kartek ; zdołają więc uczniowie bez obarczenia sił 
przyswoić sobie jej treść gruntownie, nawet w tej 
szczupłej liczbie godzin, którą plan lekcyjny dla na
uki aziejów ojczystych przeznacza. Że ześ uczyć się 
z niej h^dą z prav  dziwą przyjemnością, zapałem i 
korzyścią, wnosić można ze sposobu przedstawienia 
rzecz*, zaimającego się ujm ującą prostotę i przejrzy

s to ś c ią  uieiw ykłą W krótkich zdaniach, zręcznie po
wiązanych w m ubnto
objęte ustępy, kreśli nutor z naukową ścisłością t%- 
ważniejsze wypadki dziejowe, a kreśli je styiem, me- 

pod względem poprawności języka nader sta
rannym, leoz także naturainą porywającym aarwn ością. 
C y k lad  zaś zdarzeń historycznych urozmaicają poda
nia, legendy, charakterystyki znakomitych męż w, 
pełne żyoia obrazy bitew, zwyczajów i onyozajów, 
treściwe poglądy na rozwój oświaty i stoaunk. spo- 

w Poisoe itd Najcenniejszą jednak zalety 
książki jest serdeczne ciepło, przeniKsjąoe wszystkie 
jej części: pod jego wpływem trudno oderwać myśl 
od tri Soi, trudno wj drogiej nam przeszłości nie uko
chać całem sercem — a jesi to w łaśnie czynnik, 
który nauoe szkolnej najobfitsze i najtrwalsze cape- 
irnia plony. To też zwracając uwagę szerszych kół 

na ię ze wszech m iar goaną uzi ania pracę prof. 
Rawera, możemy tylko dodau życzenie, aby szanowny 
autor rychłem  Łgłejeemem części drugiej „Dziejów 
ojczystych" dopełnił m iary tej wdzięczności, którą 
nż przez wydanie części pierwszej zaskarbił sobie 

n wszystkich przyjaciół młodzieży.
Z teatru krakowskiego donosi w arszaw ski 

W ie)'i: „Jak  nam donoszą z K rakow a, publiczność
m tejsza w nhder szczupłej liczbie naw idza te a tr  

oo Jost na tu ra lnem  n astępstw fm  trwożącej w szystkich 
eholery. W obec s tra t ira te r ja in y cb , n a  jak ie  n a ra 
żona je s t dyrekojs, m e bezpodstaw na wydaje się 
wersja, iż p. G likson zam ierza rozpuścić cały  perso- 
nal tea t-a lny , aby nie staw ać się nadal pastw ą defi- 
eyta. Kontrakty, czynione z L rtystam i, p rz« w .d a ją  
wy; adek (§. 8 . lit. o.) rozw iązania w szystk ich  u- 
*nów w czasie epićem ji n ic dziwnego zatem iż wia- 
' .mość pow yżsi i  znajduje posłuch u  publiczności 

a rtystów . — S praw a niefortunnego zam achu pana 
L u b in a  na te a tr  krakow sk5 w ejść m a p « e d  k ra tk i 
są,".owe, gazie w łaściciel sk ładu  o tryc  dam skich i pa- 
•asoii wnoBi aKcję cyw im 4 przeciw  dyrekcji o s tra 

że knrzyśoi. Gdyby t m  skłonność do akcyj w»a- 
t jm y c h  is tn ia ła  w kw estjaoh sztuki, zawiedziony 
debiuum . nua łby  spruw b>z hta***.
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Ostatnie wiadomości.
Kwestia d j e t  p o s e l s k i c h  w węgiersk.m 

sejmie weszła w nową fazę, Mianowicie przędło 
iy i  rząd komisji budżetowej projakt do uitawji, 
w myśl której członnowie parlamentu — za
miast dotychczasowych djet po 5 zł konw. m. — 
otrzymywaliby w przyszłości kwartalnie z góry 
ryczałt roczny w kwocie 3 200 koron i 1.600 
koron kwaterowego,

W  komisji finansowej — pisze Budapest 
Hirlap — przemawiał S z i l a g y i  o politycznych 
procesach przeciw narodowościowym agitatorom, 
Wtem powstał S z a p a r y  i opuścił salę.

M uiśter sprawiedliwość ja .ro ła t
— Ekscelencjo, proszę pozosteć, mam zło

żyć pewne wyjaśnienia.
Na to odparł minister prezydent:
— Ubolewam, ale pójść muszę.
I  wyszedł. Członków komisji ta  scena wpra- 

9 ' a  w niemałe zdziwienie.

Niemieckie półnrzędewe pisma aiiłn ją  uspo
koić opinję pnblicrną, co do mniemanego niepo 
rozumienia pomiędzy kanclerzem a praskim ga
binetem w spraw.e nowego projektu wojskowego. 
Przeciwnie naczelny organ narodowo liberalnego 
stronnictwa National Ztg. prowadzi dalej kam 
panię przeciwko kanclerzowi, zarzncając ma, że 
ignoruj i  innych ministrów i zamiast radzić z 
nimi o ważnych ustawach, zawiadamia ich tylko 
o gotowych przedłożeniach. Hanov. Kurjer po
daje nawet niezbyt wiarygodną wiadomość, że 
zarówno hrabia Caprivi, jak  i hr. Eulenburg, 
wiiieMl podania o dymisję z powoda różnicy za 
patryw ań na zasadnicze pnnkta Ustawy wojsko
wej Wieści te sa oczywiście bardzo prze°ad zo
nę, są one jednak niewątpliwie echem pewnych 
staić w łonie rządu, zresztą bardzo zrozumiałych 
wobec projektu tego znaczenia.

Post donosi, że o tak  zwanem pojednaniu 
się księoia kam berlandakiego z cesarzem nie 
może byó mowy, ponieważ książę knmberlandz- 
ki zajmował zbyt nieprzychylne stanowisko wo
bec nowego ukształtowania się politycznych sto
sunków w PrasaoU i Niemczech, i że dla togo 
nie może od razn wypierać się swej przeszłości. 
Dylem at ten ma być obecnie rozwirzany w ten 
sposób, że książę nie zrzecze się praw swych 
tylko co do »wt j osoby, zaś prawa swoje prze
leje na najstarszego syna swego, który potem 
nie wiążąc się skrnpałami oics będzie miał 
wolną rękę w ewentualnem zrzeczeniu się praw 
s* ych do tronn hanowerskiego i zapewnienia 
■obie w len sposób następstwa w księstwie Braun- 
sch weig-Wolfenbutte 1,

Londyński Evening Standard ogłasza nastę
pującą bardzo niewiarygodną, ale w każdym ra 
zie senzacyjną wiadomość z Petersburga : „Chiny 
odstępują wschodni Tarkiestan Rosji za Tonkin. 
Odnośne przedłożenie ma być wniesione w izbach 
francuskich zar»n po ich otwarciu". O odszkodo
waniu, jakieby otrzymała F rancja za Tonkin, nie 
wspomina Evening Standard.

Corresp, de l E st ,  .apew nia, z* Uiers usunie 
się stanowczo od kierowania zagraniczną polity
ką rosyjską Stan zdrowia Giersa w*magą dłnż- 
j.m . .y y .^ jm k n t  -nio pozwala mu stuu wczo 
z&|ąó na nowo faktycznego kiernnkn nad mini 
sterstwem spraw zagranicznych. Doktorzy bo- 
wism oświadczyli, że GHers może jeszcze żyć 
dłago ale powinien spędzać część każdege roku 
na połndniu, w korzystnych warunkach klima- 
matyi^znych. Wobec tego car sam zapropono
wał Giersowi, aby ze względów zdrowia asnuął 
się od zw ykłych zajęć, a zarazem dał mu do 
zirozamieni..a, że ma zamiar pozostawić Giersa do 
końca jego życ1'* na ozele dyplomatycznego per- 
sonalu, podczas gdy Szyszkin faktycznie Kiero
wać będzie ministerstwem spraw zsgranicznych 
podobnie ,ak Giers pełnił te obowiązki w osta, 
tnieb latach kanclerstwa Gorczakowa. Gorresp. 
de l’Est nadmienia w końcu, że wobec tego na
leży uważać Szyszkina za faktycznego kierowni
ka zagranicznej polityki rosyjskiej, jakkolwiek 
Giers pozostaje ministrem spraw zagranicznych.

Dzienniki rocyjskie donoszą, że do projekta 
reformy adwokatury, wniesionego przez m inister
stwo spiawiedliwości dc rady  państwa, dodano 
paragraf, na mouy którego osoby wyznania moj- 
żeszowego nie będą mogły być obrońcami p rzy 
sięgłymi.

Swohoda >wawia w dłuższym artykale spra
wę szkół greckich w Bułgarji i kroki poczynio 
na w tej sprrw ie przez gabinet grecki u państw, 
które podpisiiły trak ta t berliński. Organ urzędo
wy powiada. i< cel nowej astawy bułgarskiej, 
dotyczącej szkół greckich, jest czysto humani 
tam y. Rząuowi obudzi o zbliżenie nielicznego 
zresztą w Bnłgarji pierwiastku greckiego do oj
czyzny oałgarskiej * o umożliwienie młodej ge
neracji Greków, będących bałgarskim i poddany- 
mi, brama odziała we w„zydtkich sprawach pań 
stwowyob, cztgo dotąd nie mogą, dla braku zna
jomości języka krajowego. Swoboda powołuje się

tako na wzór pod tym względem na Grecję i 
Rumunję, gdzie wszystkie narodowości pobierają 
nanką języka krajowego. To też żadne państwo 
nie mięsza się do wewnętrzi yel interesów szkol
nym li Grecji i Rnmnnji. W  końcu wypowiada 
Swoboda zdanie, że T nkapis notą 8w„, prze
słaną państwom zagranicznym, bynajmniej nie 
oddzł dobrej usługr rodakom swym, żyjącym 
w Bnłgarji _________j  ,

Nowoje Wremia zaprzecza doniesienia pism 
zagranicznych, jakoby rpąd rosyjski zam .erzał 
naciągnąć nową potyczkę w Berlinie.

C h o l e r a .
D o n i e s i e n i e  u r s e  d o w e. D~iń od go 

dżiny 6. rano do godziny 6. wieczór nie było 
wypadka podejrzanego.

Lwów 12. p tździernika 1892
J)t Pawlikowski.

D o n i e s i e n i e  u r z ę d o w e .  W  ciągu nocy 
od wieczora 8. godziny do 6 rano nie zaszedł 
żaden wypadek podejrzany. Inspekcję mieli 
lekarze dr. K.ygowsk: i dr. Riwczes.

Lwów 13. października 1&92.
Br. Pawlikowski

* k>; * *
W  ostatnich pismach krakowskich czyta

m y: „Od godziny 8. rano dnia 11. października 
do godziny 8. rano dnia 12. października b. r. 
naszły trzy wypadki cholery. N i k  t n L e u m a r ł .  
Dotychczas zachorowało na cholerę 39 osób. 
Umarło 16. Wyzdrowiało 10. Pozostaje w lecze
nia 13 osób.

Kraków, dnia 12. października 1892 r.
Dr. Busrek, fizyk miejski."

Inspektor sanitarny dr. L a c h o w i c z ,  któ^ 
ry  wczoraj przybył do Lwowa, przestał pełnić 
obowfązki inspektora sanitarnego dla Krakowa i 
Podgórza, albowiem zadanie ego na ten  stano
wisku uznało namiestnictwo jako ukończone.

** *
R tąd  kra,owy Szląska nadesłał do władz 

tmejszych zawiadomienie, iż z powodu cholery 
w niektórych panktaob naszego k ra ją  i niebez
pieczeństwa zawleczenia jej do Szląska, zostają 
w tym ostatnim kraju  koronnym zawieszone 
wszystkie targi i jarm m ki, z wyjątkiem targów 
tygodniowych

W Warszawie wydarzyło się w d. 8 b. m. 
9 wypadków cholei y azjatyckiej i cztery wy
padki śmierci. W d. 9. b. m. zachorowało osób
5, zmarłe 4 Od dnia okazania się cholery 
w W arszawie do dnia 7. b. m. włącznie cucho- 
rowało na epidemję 69, a zmarło 24. W Lubli
nie w d 8 b m. zachorowało na cholerę ósob, 
22, wyzdrowiało 15 zmarło 6, pozostało cho
rych 162. W  d 6. b. m. w Kijowie znajdowało 
się chorych 113, przybyło 21, zmarło 8 , wy- 
idrowiało 18, DOzostało "'08; ogółem w całej

gabernji było 489, przybyłe 107, zmarło 43, 
wyzdrowiało 65, pozobtało 488. W Berdyczowie 
dotychczas od początku panowania epidemji wy
darzyły się dwa wypadki wśród przyjezdnych, 
w dnia 5. b, m. jednak pośród miejscowych 
mieszkańców zachorowały 3 osoby. Następnego
dnia jedna z nich zmarła.

* ** . .
D yrektor higjeńicznego instytatu w Berlinie

wydał następującą opiuję w kwestji rozsui czema 
zarazka cholerycznego przez cygara i ta b a k ę : 
•'lr. Prueoinki ~.. i.najmanc,-—T tajdające się na li
ściach tabacztiych, zamierają przy zasuszaniu 
liści w przeciąga godziny; 2 na m okrych li- 
śuiach tabacznych nie mnożą s» priecinki cho 
leryozne i giną już po krótkim  czasie; 3. na cy
garach, spoiządzonych w czasie cholery w Barn 
burgn, nie znaleziono przecinków cholerycznych; 
4. przy procesie termentacji i osuszaniu', k tóre
mu cygax*a podlegają, zanim stają się goto* re 
do wysyłki, giną przecinki choleryczne w nader 
krótkim czasie nawet na kaw ałkach płótna, które 
dla próby między garami amisszesono; 5. dym 
tabaczny oddziałuje zabójczo na przecinki cho
leryczne. Przenoszenie cholery prz-ii cygaia i 
tabakę z miejsca na miejsce] jest zatem zapełnić 
nieprawdopodobne-

Telegramy „Dziennika Polskiego."
Budapeszt 13 października. Od godziny

6. wieczór dnia onegdaiszego do tejże godziny 
wczoraj, było tutaj i 9 zasłabnięć, a 13 wvpad- 
ków śmierci. Z wielu misst prowincjonalnych 
donoszą o poszczególnych wypadKach cholery.

Hamburg 13. pi-źdz^ernikł. Onegćaj zda
rzyło się 14 zasłabnięć, a 1 wypadek śmierci.

Poznań 13. października. Na posiedzenia 
izpy nandlowej nebwalono wysłać petyoje do 
ministra handlu i kolei o przywrócenie zniesio
nych czasowo pocie2 0  w pospiesznych.

Hamburg 13. października. Robotnik i ro
botnica Blammenstern w W andsdeck, którzy za
kupy wab odzież po cholerycznych w Hamburga, 
a następnie przemycali ten towar do W andsdeck 
i przez sprzedanie go dpowodoval' wybuch cho
lery w tej miejscowości i śmierć trzech osób, 
zostali skazani, pierwszy na dwa lata i cztery 
miesięcy, draga ns ośmnaście mie ęcy wię
zienia.

Rotterdam 18. października. W Holandji 
ogółem zaszło dotąd 136 wypadków cholery, 
z czego 18 wypadków przypada na Rotterdam,
7 na Bleskengraaf 6 na Brenkelen, 5 na Utrecht, 
po 4 na Amsterdam i Grou.ngen.

Bukareszt 13. października. W skutek ehtfe 
ry na W ęgrzech, zarządzono, ośmiodniową kw a
rantannę na stacjach granicznych 7 erciorowa 
i PrfedeL - ' *' 1

T e l e g r a m y  j f c i e m u K a  P o l s k i e g o

WiOdełl 13. prździem ika. Minister sprawie
dliwości przeniósł adjuzkiów sądow ych. G a  S za
le  w ic  z a  zie Stai sławowa dc Lwowa; L e k -  
0  z y ń  a k : e g o z Roiomyi do Lwowa; S c h e r  f- 
fa  zO berryna do Boteenowa; K w i a t k o w s k i e 
g o  z Bóbrki do Tłum acza Dalej zan s u w a ł  
adjnnktami sądowymi adjunktów bądu powi: G a 
r a  s a dla Sam bora;. P r  o ■ k  u r  n i c k i e g o dla 
Kołomyi, J a n i » z a  dla Lwowa; E b e n b e r g e -  
r a  dla Stanisławowa; M i ł a  a z e  w s k  i e g o dla 
Lwowa. W reszcie adjanKtamf bądn pow. zortan 
mianov an' anskultanci: Ga h - k b  dla Rymanowa; 
P  a ź n 1 a k dla Szp.eerca, K o z ł o w s k i  dla Kos 
sowa, K r y  n i  c h i  dla Żółkwi; F r y g a  d la  B n 
siatyna; F e d o r o w i c z  dla Z aleszczyk; M o o r  
dla Sokala; M i e c z y  k o w r k i  dla Obertyna; 
K o b r z y ń s k i  dla Eorszczowa, S o e n o w s k :  
d l a  Bóbrai.

Wiedeń 13. października. Fol. Corr. donosi 
że car i następca trona adali się byli pized 
wczoraj do Częstochowy, celem nczeitn-izenia w 
odsłonięciu pomnika dla A lek sa n d ra  I I  ' W śiód 
tej wycieczki cała przestrzeń kolejowa, od Skier
niewic począwszy, obsadzona była K ordonem  
wojskowym N aątęp n ięw y jech a ł następca tronu 
na Granicę, W iedeń Neapol dc Aten.

Cesarz niemiecki zwidi ił wczoraj muzea 
dworskie i baraMi. choleryczne, a wieczorem b j ł  
w nadwornym teatrze na przedstawieniu. 
W  jbchoenbrann przyjmował K z l n o k y e g o ,  
T a a f f e ’g o  i S z a p a r y ’ego .

P aryf 13.- października. Ajencja U avau  za
przecza rozszerzdnej tu niedawno temu pogłni ce 
«  wrzekomynr zamachu na cara.

Rzym 13. października. Raporl rady mini- 
stepja W j dla L*-ólz wylieza, jaKO program rządu, 
pokrycie deficytu’ bez nowych podatków, roz
maite reformy organiczne i podjęcie zagadnień 
socjalnych

U k e d e n  13 października. Kredyty 3<41-ń; .aen- 
d rrbanki 22410 ; a itacbany 2S9-5Ó; lom oardy 98-— ; 
ren ta  Bujowa (6  76 ; węg. złota 112-50.

Wbrńzawa I I .  października. Car powrócił 
wczoraj o godamie jedenastej wieczorem do 
Skierniewic.

Wiedeń 13. października. Dziś ranc po godz. 
9. obaj monarchowie i wielu zeproszonyok gbśm, 
odjeohah do cesarskich lasów Asparu na polo
wanie na zająoc i b»żanty. Popołudnia odbę* 
dzie się galowy obiad pożegnamy, a wieczorem 
odjedrm oesara Wilhelm osobnym pociągiem do 
Berlina.

Wiedeń 13. października. Fremdenulatt do
nosi, iż gdy cesarz niemiecki preze>owi mim 
struw hrabiemu laafiam u , osobiście doręczył or
der Czarnego orła, został hr. Tnzifemu nadany 
także wielki krzyż orderu Czerwonego orła en 
se utoir, którego prezes ministrów hr. Taaffe 
dotychczas nie posiadał.

mietli n  13. psźdsierm kę. A lbert Richter 
wybrany został pierz jzym burmistrzem miasta 
Wiednia. Raimund Gruebl drugim.

Wiedeń 13. p a ź d z ie r n i k a .  Następca t r o n u  

ro s y js K ,Dg o  jest t n  s p o d z ie w a n y m  j u t r o  w p r z e  
j e ż d z i e .

Wiedeń 13. pazdzie.niki.. Cesarz Wilhelm 
odiedzie stąd dziś o godzinie 9. wieczorem Ce
sarz Franciszek Józef odprowadzi, go na d worzec 
Kolei północnej, poczem pojęć, e do Gedoelloe.

Paryż IB. października. W edłag  doniesienia 
Goarie* da Soir, sten zdrowia maruuałka Mac- 
Muhona ma wzbudzać poważne oba^y. Mar, Ma
hoń ndał się do Mentony, gdzm pr*epędr- simę.

Petersburg 13. października. Powstał podo
bno zamiar zaprowadzenia monopola aptecznego. 
Istniejących pryw atnych aptek nid b ę ć ł11' rząd 
wykupywał, lecz dozwoli >01 istnieć do śmierci 
teraźniejszych ich właścicieli, poczem koncesja 
nie będzie odnowiona, a natomiast w mar* za 
mykąnitf się prywatnych aptek, będzie rząd 
otwierał rządowe. Obliczają, że czysty dochód z 
fabrykacji lekarstw, nawet gdyby ich wygóro
wane dzisiejsze ceny obniżyć o 25 procent, wy 
niesie jeszcze kilsadziesiąt miljonów rubli dlaa 
■karbu państwa.

Budani CZt 13. października. Komisja woj
skowa delegarji węgierzkiej przyjęła po wyczer 
pojących wyjaśnieniach, złożonych przez mini
stra wojny, wniosek zasadniczego powiększonia 

et ana czynnego armji. P. minister oświadczył, iL

A nstrr W ęgry  ■ nawa* -i -potem pomnożeniu stopy 
poko,owej swojej armji, 'stać będą pod tym 
yrzgiędeni ża innemi państwami. Arm jr aestro- 
węgierska nie osiągnęła jeszcze nawet tego mmi 
mnm staną czynnego, jaki jest nieodzowny dla 
n a ie ty teg t wyćwiczenia i przygotowania armji 
na Wypadek wojuy. Nie da się to osiągnąć bez 
tegc możliwie najmniejszego powiększenia staną 
czynnego.

Rzym 13. pażdzieraiKB. Agitacja wyborcza 
się wzmaga i odbywają się barzliwe zgromadze
nia, zwłaszcza we Włoszech południowych. 
W  Bari p< stawili radyaaiy  kandydaturę Im bria- 
ni’ego przeciw kandydatow i minister.alnemn. 
W  ctiłej Syoylji pójdą wybory pc myśli Cri- 
spłego. Nicotera liczy na 40 mandatów dla swo
ich rwolenników. W  kołach rządowych liczą na 
to, że do izby posłów wejdzie 400 ministerjal- 
ry ch  a tylko 100 opozycjonistów.

F r z y ^ s o l s a l t  d o  L  w r p w r a  
dnia 12 października 1892 r

HOTEL IMPERIAL. J . fes Puzyna z Narola. W. 
Noel z Krakowa. M. Brzostowski ze Stryja. S. Mandel z 
Tarnopola E. Egelmaye1- z Heruanatadtu. M. Sohmerz z 
Wiednia. I. Bilinssi z Tarnopola M. Wójcicki z Nadbrze- 
sia. W. Boraowski z Nadbrzezia K. Wodziczko ze S tróża 
N. Janosz z Czerniowiec. F . Fischer z Wiednia.

HOTEL CENTRALNY. K. hr. Potworowski z Ujścii. 
M. Kuranji z Wiednia. A. Weeber z Przerytybora. f, No
wak z Piagi. W. I. Bajewski, T. Kolasiuski, L. Baltarowicz 
ze Sambora. T. Daumont z Włoch. I  Bielecki z Feliksówkb 
A Krzysztofowiez z Kornicta. M. Jasińska z Olezaniey. I 
Weis z Wiednia I. Safir z Tarnopola. F . Kurzbauer z 
Wiednia. I. Beyer z Wiednia. T. Bednarz z Oleska.

HOTEL WARSZAWSKI. R. Mołodecki z Rumna Dr 
W. Laszezyński z Czernichowa. M. Staromiejski z W7aain- 
C’ na. K. Kolbuazewski z Zaborza. S. Oruszyński z Bła
żowa. K. Serratow iki z Brzezie. S. Grzycki z Jahłusza. A. 
Oscisławaki z Czerr iows. P  Fijałkowski s Luczyńca. S. 
Bryliński ze SAsiówk.. 8 Alei iewicz z floro ian wie1 kich. 
A Pluciński z Czułowic. C. Rudnicki z Zakopanego. K 
Stopczyński z Podhajczyk

NADESŁANE.

BE, J O N A S Z
DOM 3  ANKO WY i KANTOR WYMIANY

we nwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
kupuje i surzedąit, wszelkie efekta i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym
Ziecema z prowincji wykonuje niezwłucznie bez doli

czenia prowizji.
Przyjmuje ubezpieczenia . losów notujących wyżej ich 

wariości nominalnej, przeciw wyl ^ a a n iu  alpari, połączo
nemu ze stratą dla właścicieli taaichże loror.

Ji°nieraliM „ r e p r e z e n ta c j i ,  d l a  G a l ic j i  
t i i j s i ę k s i e g o  1 n a jb o g a ts z e g o  »  ś i r le c ie  
r o w a r z j r i l i  a  w z a je m u y c h  u b e z p « e c z e ń  
n a  ż y c ie  n T o e  J l u i a a f  , l i n k  z a ło ż e n ia  
1 849 .

£ CZECZ0W1GZKA
Doiif bankowy i kim sowy

w  W ie d n iu  I . S c h o i te n r in ą  17.
Zaknpno i sprzedaż rent, obligacyi, pożyczek 
propmacyjnych, akcyj, dewiz i monet pod naj- 

korzystniejszem* wa<*unkami.
Ściśle uczciwe i rychie wykonanie Wszel

kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do
mów: zagrani car ych. — Korespondencja także 
po polska. 202 1—?

Zm iana pomieszkania.
Dr, Emil Weshsler
w cborobac’ żołądki .  jelit mieszka obecnie 

ulica KiLńskiego 1. '2 (nad i lięg- nią Gubrynonicza]
o r d y n u j e  o d  J - f f  20i6 1—26

ŁWOWIAETKA”
laleiCar? ipoffitiiaiŁ

I l u s t r o w a n y  1 i n f o i - n j a o y j n y -
na rok 1893

jest do nabyc.a we wszystkich księgarniach.
G ł  ó w n y? s  k t a d w drn arn „  Dziennika 

Pobskttgcu plac.,, M ar,acki 1. 7.
Cena cgzeini/ 36 ct. j  przesyłką pocztowa 4 1 ct.

Dla PP prenumeratorów „ Dziennika Pol- 
skie<jou cena 26 ct., z przesyłką 31 ct.

Zmiana pomieszkania.

Dr. MM rrzyżaftoffsfei
specjalista i  cnorobtioJp vevn^ trznyoh

miessna plao Bernardyński l. 12 
i ordynuj cd yodz. 3. ao 5. popołudniu.

P r .  A d o l f  K l a u b 9 r
były lekarz klin.ki i polikliniai wiedeńskiej 

obiatlł stale u> Samborze

Kms giętcy wiedeńskiej.
WledeA, J.8 Pużdaiarnika 1899 r

(»°a». a min. -  po Południu;.
A k oj. o ^ o f i l l o  T o w u z y stw i ronuoM,^0 

„ węgl*r  W . b u k u  k redy tów . ,,, '  
a B .n la  wtflo.«uatrjftOkiego . 
a U- lo-b*nku J
•  kolei KsrolL Ł u d w ,..
o kol u północne) . . . .  *
■ kole, połn-niew ej n,omb»,rd«'
•  5  «  państw owej . . . .
• i0 "} łwowsko-oBerniowiackiei
a kolei w „giQrsko - rołnoeno - wschodni) i 

leoay t a r e o k i*  . » • ,
Ło»y komRBŁln® wiAdeńflkl®

t : . r ^ W i s r - ‘ ioh od n - (UUB-., , i b i ^
Akcjo B anku dla krajów  koroii!iy®b * 
A euta w ęgiersk a s ło ta  4 -p roc> # .
A kcjo BankvareiuQ • • ,  .  *
Bodyjski rubel papierow y .
Łcsy prow.iowaa  ̂ węgierski* #
Akcja kredytowe . 1 . 6  [
itoata uu>derow« .
U n rU ..................................  e
Mftpotao&dtry # “

BerUm, dnia P aźdz iern ika  laes r
ifc iia . 3 ń iin , i i  po petaaiuaj.

Bosyjakl rubel papiarow y , • ,
A keja aaatrjackiu k red ytow i .
Ąkejtt kolei Karola L udw ika • • °
A oatrjaokii banknoty , , , \
Akeje k o la l p ołudniow ej (Lom bardy) ,  *
fioeyjake poiyoaka w schodnia . *

d a le ie j
mmh

6ff 10 
S60 95 
153 7> 
843 60 
916 60 
870 50 
98 50 
.8 i 53 *44 U 197 —

168 6 )
176 — 
U5 — 
994 60

384 30
118 60 
114
130 87

813 75

e d n ia  
P o p r i .

65 S0 
869 87 
163
243 26 
816 BO279 -

98 87
889 5 
246
197 —

162 60 
174

-
884 76

m  ao
118 60
114 _  
J 20 87
313 —

9 61

R O Z K Ł A D  P O C I A G & W
o l o o - w i ą z - u j ą o y  o d  1 .  m a j a  1 8 0 5 2 ,

(Czas lwowski}.

O d c h o d z ą

K urjer Osobowy
. i> a>* a 

£  * a  s

Do Krakowa . . . 3 07 10-41 526 11-01 7-56
„ Podwoł. z Podz. 3-10 — 10-02 10-52 — __
(z główn. dworca) 
„ Czerniowiec

2-58 — 9-41 IP-26 — —
6-3n — y 56 322 10-56 —

„ Stry ja . . . — — 6-16 10-21 7*41 —
„ Bełżca . . — — 9-51 — —
.  Sokala . . . — — — — — 736
„ Zimnej W ody . — 4-36 — —

P  r z  y  «  b  «  d  z ą

Z Krakowa . . . 6-01 2-50 9 ni 6-46 9‘32
„ Podwoł. na Podz. — 2-45 9 17 6-55 ■---r -
(na główny dworz.) 
„ Czerniowiec . .

— 2 57 y-ió 721 -- —
1009 — 7 56 1-42 7 0 6 —

„ S try ja  . . . . — — 141 9 l d 2*35 —
„ Bełżca . . . . — — 4-48 ---- — —
„ Sokala . . . ---- — — — — 8-32

t J W a i g a  s G o d z in y , d r u k o w a n e  g ru b e m i  l io z b a m i,  o e n a c z a ją  p o r ę  
n o c n ą  o d  g o d t  6. w ie c z ó r  do 5 59 r a n o

C a a s  k o le jo w y  ( i r e d n io  e u ro p e js k i)  rć .śn l a*ę o d  c z a s u  lw o w s k ie g o  
e  96 m in u t ,  t e . g d y  e e g a r  w e  L w  »wie w e k a a a ie  g o d i .  13. w  p o ła*  
d n lo ,  l a g a r  k o le jo w y  w e k a s u je  g o d a . 11*85 p r a a d  p o łu d n ie m .

T A R G  Z B O Ż O W Y ' .
Dnia 13. Października 1892.

l iW C w : pszenica 7 25 do 'i-ś6, śy.o 5*75 du 610 ,
jęczmień 5"25 do 6"— , owies 6 30 do 5 6 1 , rzepak nowy
9-75 do IC'2% groch 6"75 do 8-50, wyka 4'50 do 5"—,, 
nasienie ln iane 10-— do 10"75 bób —"— do —■—, bobik 
4-50 do 5-25, hreczka 7 — do 7-50, koniczyus. ozorwi ~a
66-— do 06-—. biała 60'— do 7 0 —, sz n d z k a  do
—*—, kminek 17-— do 17"60, anyż 28'5t do 26-—, kuku- 
rudza 5 61 do 5-75. chmiel nowy zu 56 kilg. 80-— do 95-— 
spirytus 12 — do 12-25. Nowy spirytus na zimowe m ie
siące U  50 do 12 - .

Usposobienie niezmienne, ceny nieznaczne się po
dnoszą.

C z e r n i o w c e :  pszeai«a 7 9 0  do 8 2 ) ,  średnia
7-60 do 7 75, żyto o d5 do J-05, (redn ie  — — do — , 
ję zmień browarny 6 -  do S-60, pastewny 4"7 > do 
6"— , owies 4-75 do 4"8 ■, średni 4-60 do 4-65, iz  ipak zi
mowe 9-2V do 9 60, le tn i — d o  , naaienii. lniane

do —•—, .onopie 7 25 d< 7-6C koniczyna — — 
do , kukunidza 5 — do r / l 0, ' a  c-erw iee  do
— —, bób — do — - . ? r 0 -h 5;50 do 7— , anyż
2 5 — do 2 0 —, sp ir jtu i zą lc.oOO litr  pro. 10 75 do 
14-25.

Usposóoienie 8> ao,s. . .
k  r  l ó  w " p lam ica  biała 8 4 ) dn 8 65, czerw ona 

nowa 8 20 dc 8 bo, zórta ASU do 8 55, żyto 6 75 do 7'10 
jęczmień browarny 6 5J do i"— , pastewny 5 15 do 6 '—, 
o* es 5'20 da A-60.

Usposobienie słabe.
Pa-M g-ąs pszenica czeska 3-50 do 9T5, węgierti-a 

—•— do —'—, austrjaokr — — do —"—, żyto / 2 5 do 
7-80, owiea 6-15 do 6 60, soczewiei lo -— do z 8 ' - ,  groeh 
10 do 13 —, bób 9-— do II-—, prolo 12 — do 14 —, 
k rkurudza 850  do 7 —.

T E ń T R  HR ŁARBKA.

D Z I Ś .

□ o m  w a r j a t ó w
krotocliwila w 3-ch aktach L,ufsa n  przeróbce 

Śliwińskiego.
Osoby:

F il.p  K lap°'._
G nowefa Holm, wdowa, jego

■ ) joj córkiF ranciizaa ) J J
L lL S llJg
Alfred KiaDSon, sy n o w ie c  F ilipa  
Cumberland, właśoiciel „Cham bres- 

g a rn ie s "
Amelja, jego lio stra  
Helena, jej cerka 
Eugenjusz, krewny Cumberla&da 
Józefina b s ic r  litn r itk a  
B e rn .id , podróżm a 
M ajor peasjouowany 
Garcon I. .

, il
Gośuie — sl iiba.

R/.ecz dzieje siy w »keie 1. i ,. w Lo dynie, w 3-cim 
nod Londynem w w illi Klapsena.

Zboinski 
siostra Cichocka 

Czaplińska 
Praun 
Hierowski 
Kliszewski

Jhm ieL ński 
. Urnanowicz 
. Sznage 
. W alewski 
. Pankiew icz 
. Trapszo 
. Feldm an 
. Stróż ;wski 
. Mtis&i

P o c z ą ie k  o  g o d z in ie  7 . w l .c z ó r .
Jutro w sobotę; po raz iraec: : „bZIF.CKO
SZCZ^SCiA", operetka w trzech aktach Karola 

Millćekera

szeltie losy, niy, Memzacie, listy zusn i atejo kupuje i sprzedaje KANTOR
WYMIANY K 1T Z  i 8T O II. ' Uff, Hm aalicri i I
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Drobne ogłoszenia.

fl«n»B*^nia rozmaito
po l 1/* centa od wyrazu.

Ł o ł e c i k a  d * l e e t p » n e  (ł*l»ł«»
siatką) p j  zł. 12 BO p o W *  P .o tr  

Chrząstowski, Iiand*! żelazny *■ Lwu* e, 
plac K apitulny 1, (naprzeciw  K atedry). 
C 'nn 'k i sz •z.gWow# do dysp^zy^ii. 0

To r b y  l t o r e b k i  de podóży. t * r t |
H1-. D slińców  pooztowroh z 2 k lu 

czykami. Qa;tia ie j u P a t f l ł a  L a n g n e r a ,  
Lwów. u H lick* 1. 1 6 .______________ 2

R a m  c h in o w y .  I « t  to wypróbo
wany i • "wny środek n» porost 

włosów. Łysiny, nawet zadawnione, od 
óz a ł n i a  rumu pok.yw ają się pięknem 
włosem, mały fl*kon 50 ot. L ab o ra to rju n  
h^miezn^ A d o lfa  P o \ o r a e i o ,  mag ■ 

?;ni farma- i. Lwów, W ałow a 1 .

C u b J e U t  z dobrem i sw, .deetw am i po-
0  s z uk uj e  umieszczenia. 9. K. Sieniaw a
1 te r e s t a n t e

\ I *  l l t l r u  ehętnego p raoy, z hau- 
”  d łe n  obznajomlonogo, lab nie, z sa- 

plt <ł m zł. 3 000 do naazwyoz j rento 
wutgo i peenego in te res1'  na prow neji 
w m iejsoorośei przy szlaku nowo budo
wać się mająeej kolei, poszukuje się. 
Zgłoszenia z bliŻJiem podaniem  zajmo 
wanego s ta n ó w k a  przyjmuje i g-ze 
czuośoi Adminis*ra< :* „D ziennika Poi 
(kiego* pod „Stanisławów* do 25. b. m

w * ; t . 2 f a r ,
n b i o r b w ,  o r n y ;

s(Jn, Tobąjakie  
a e e  w łM nyck  

Ijnownne p r ie i  
n ą jp ie r ffin  pewegl lobnrakle
właścicielka A- Ńeupauer, ul. Foeba- 
ucw skiero 6. 751

fblorowe lekcje frnneaakfr.
J Długosza 21. St6

p o o s n k o j o  y i ą  skromnie umahlo-
1 wanego pokoju z wiktem 1 ib l>ez. 
Łzekawe zgłoszeni* do easpedycji dz ien 
nika pod B. F . 843

D
W11 k r a j o b r a a y  dobrego pędzla 
do sprzedania za eenę umiarkowaną

i ■■ y ul. Lyczaan srskiej 1. 31. w par erze.

■ lo d y  c z ł o w i e k ,  P o l a k  w ł*da-| 
Ll\ jąey dobrze językami rosyjskio 
i uiemicckim, poszukuje natychm iasto- 

o zajęcia Podejmuje się również 
i i .. riaezeń z tych ięzelów . B liisza  wi*_ 
,i„ inśó p '(l lit. S. B. w redakcji tegoż 
Lie-ua.  —

R e t n e  m e b l e  używane są do naby
tia  przy ulicy Mickiewicza 22 w go- 

|,;i ai h od 1 1 .-1 2 . przed i oa 4 . - 6 .
południu. ______ __

L' in s tita tr iee  diplomóe, 1’ <lśve de 1’ 
hotel Lam bert a paris , donnę a L im b 'g  
de* legom  de la  langue fraugaise du 
mesdemo eellee. L" enseignm eat — poste 
restante Lemberg „t< 1» m e u m a . 844

M n n k ę  " f t r y  udziela upoważniony 
l i  m etr kompozytor K a l i n ó w e k ! ,  
Zulińskiego 6. h p t a  jeg  > utworów g ra tis . 
N ajlepsza polska i g k o ł a  oytry 4'20. 
Tamże najtańszy *1*1 a d  f « r t e p l a >  
e ó w ,  cyter, przyborów. O p r a n o  jn- 
atrum enta kupuje 846

ozzukuję bony francuskiej dla czterole- 
* tniei dziawcZyuki. Jom sz , I jg m u n to - 
sk i 17.

Mieszkania I sklepy
po 1 c e n c ie  od  w y rązu .

n .e k i  s ia  21., 3 poko e z przedpokojem 
■L haikonem i kuehuią de wynajęcia.

KASY
25. (główna tra

og otrwałe z I 
rzędaych fabryk 
najtaniej E lster, 

frafika).

terwsao- i 
pole a 

H alicka 
831

i^ rzy ogrodzie r« 'u  ek,ju Kleiuowzka 3, 
1 pierwsze p-ęcro, 5 pokoi, balkon, 
wez ikie przynależytośoi.

D o a a d ę  n a u c a f  elela d o m o w e g o
jl przyjmie były słuchacz flloz f  i, ru 
tynowany ped* .og, p> iiad..iąoy g runto
wnie ję 'y k  niem ieoki, mogący uc n ia 
prowadzić i rzez całe gimnazjum. Św ia
dectw a znakomi e dłuższej d z*»a ia  i«i 
w swoim zawodzie p r-ed ło iy  /g ło sz u a ia  
uprasza p id  literam i 0 . Z. Lwów joe te  
r e s r. nte. ______________

Pr z y b y l s k i e g o  B a o n i e  
w ę d l i n  pod 1. 3. ulica K r 'io w sk a  

i 44 ul. Gródecka, sp r* e ia ją i '/» kilo 
słoniny : 4 ot — kilo smalcu 36 ot 
W sze.aic inne wędliny po łanach zniżo
nych. m  S n y i i k e r i iw  l g r .  U l e 
n y  a lr i j  m ają rabat [opnat1

P orady we w•■elklęb . ■P*’*-  
wach podatkowych i ln a y th  

z zakresu skarb wości, udzielai gotow 
za miernem w ynagrodzsniem, »ehp">y 
i w praktyce wyćwiczony ty h •P**w 

,»aca . Przyjmuje lów m e. adw lnl- 
atrację uamlemlc. Łaskaw ' zgło
szenia p i n/t przyjmuje A dm inistracja 
.D ziennik i Polskiego*. ________

Ł adni* I wygodne pomleank a
nie w iródm ieioie całe I. p ią tro  

składające się z 6 pokoi, kuchni,łazienk i 
pokoju dia służby, piwnicy, u ry e ru  eot. 
je s t naty ihm uft du wynajęcia. B liliza  
wiadomoid Bobiaekisgo 3.

Pierwez* polskie przedsiębiorstwo 
wysyłkowe 1925 1—?

w Wiednia. W asy a lka ! w Wiedniu.
Go kto tylko potrzeuuje 1 safąda , a co 
w d z i.ł  przemysłu i handlu wchodzi, 

d a a ta re n  1 ry s y ła  za pobraniem

Albin Krajewski
W i e d e ń ,  I G iktlastrasse nr. 1. 

W szelkich iu f rm acy. udziela (m aik . 
5 o t ) Cennik Ilustrowany wyiyła gratis 
i franco. Cenj fabryczne i h m t >wne.

Dobry zarobek
bez r y iy k a  lu b  k o sz tó w , n a s t r ę iz a  
s ię  k a rd a m i,  chcącem u z ro b ić  in te 
re s , m ajatirom  fab ry czn y m , u r tę d u i-  
kom  g ó ru io sy m , d y sp o au jąey n i k a p i
ta łe m  n a  m niej 10 0  z ł .  w. a . W ia 
dom ości z a  z a łą czen iem  m a rk i u 
d z ie ła  Maurycy Z>ffer to Bernie 

morawskiem.

V jien m e] M ces. Szkole muzycznej 

L. Marka
rozpoczęły się wpisy i nauwa gry na 

f o r t e p ia n ie  1948 1—? 
i  d n i e m  1. w r s t ó n i a .

B lilsze szczsgóły w szkole, Bynek 1. 9. 
N~>we transport. 

F ortop ian d  w  i p ia n in  
n a d a s i ł y  d o  s k ł a d u  L.  M a r k a .

^  W a a r

2 pokoje z przedpokojem, suohnią i przy 
aalezytjściam i w psrierse  do najęcia 

ud 15. Październik* ul. Łyczakowski 1 31.

K rasickicb 16., front I. piętro, 7 pokoi, 
ba'zon i przynaieżytośei zarwz do Wy

najęć1 a. S00

Lokal na m leczarnię, lub dwa skliny 
do najęcia. Batęrego 30 324

p z te r y  
U  pierś

pokoje z balkonem i kuchnią na 
pierw iztm  piątrze, Kraszewsk.cgo 23

3 pokoje, balkon^ p rie d p  ikOj. Jtuehnl*, 
sp iia rn ia  - uaot nysi itiy ch rm  i pi 

wnicą. L pokój, n y ia  i kuchnia, h  *1 ka
ni* kawalerskie. Z» az lub od I . Ujto- 
pada b. r. do najęe ia  przy ul. P a s ław 
skiego 1. 4 lub 6. B liższa witdomoźć 
taiuie u doaoroe.

Ek o n o  *
wyksztifłeony

sile wieku, praktycznie 
usze kich g tłęz iaeh  

tos, o Jar-tw i tu i zagranieą, -n a ją  .y 
i 'a ład n ie  pielęguowan.fc lyd ła  ra ijw ego , 
,a jrcw adzeuia lub zm ianiz plodosmianu 
la różnych glebach, energiczne i piluy 
loszuknje dla nieprzewidzianych ok diczno- 
ici z* umiarkowanem w euigrodaeniem
losady. -  A d-ee: N. N 346^ po,»t. rest.
. zr ow.

3  pokoje, p rzejpokój, nyża. ku ch i a, 
isrand* zasakloua, sp iżarn i*  z oso

bnym strychem  j pl*U cą, oraz w *  
r a y n a l  >‘a o ś e i , w miejsen dwie W -  

dnie z doskon łą  wodą i ogródki ksna- 
I tow >. oras weaelkie inne dogodnoioi 

•p o d ir  kie. Do wynajęcia z»rai w 
mleuioach bizo iw. .fura 8 ml ulica 
Lipowa 14. B iiżaza wiadomość u dozo 

| w miejeeu.

ii do
" ?>• 
ulica

f i !

I
F a b r y k a

iw  ie  w o tk s  w ych  i b lie h e w n la  w o sk u  s

FRYDERYKA SCHl BUTHA
l o w 4 w ,  B y m e k  I l e z b a  4 &

p o 1 a o a 1933 1 ?
nagrodzoną srebrnemi meaalami zasługi, z istniejących dotąd

M j p b k a b j t z ą  I R i i j t r w a l u ą

Hasf do zapnseozania podłogji
w  p l f o l u  k o i o r a o h .

N r. 0 b ia ła . — N r. 1 jaeno -łó łta . -  Nr 2 jasionow a. —
N i. 3 orzechowi. — N r. 4 mahoniowa.

.C e n n ik i  a z c a e g M n w e  n a  ś ą d a a l e  fr n n e o

Poszukuje się wielkie obszary

Lasów szpillowycl
ipatwałnle iwigrki)

do nabyaia dokładne opisy i wsrunki 
płatnicze uprasza się na ręce p.

Leona Aszkanazego
we Lwowie, Kopernika 8.

f068 1 - 3

i m w j  f l i c  H a l i c M

URT SZYTE
po złr. B, 1 86 , 9*50 11 i 16.

PRZEŚCIERADŁA
gotowe bez sithu"'*

156 c/m izer. 210 u/m 3Jdf. 1-40. 
176 c/m szur. LIO c/m dług, 1 65.

8 U S 1W H I K I
po złr. S.15, 1-35, 170 i  2-80.

im  u  litii
trykot 150 c/m ezerot. 300 dług. 
b ia/e z łr ..2 '7 5 , kolorowe z łr 3 

pęlec* I andel
płócien i bielizny

J A M  i t l E O r  A
1798 * wń Ls arie . " i— 7

z dobrej rodzjay poiiadająey odpo- 
powiednl lu ołlat ę "Koącj pracawaó 
w zawodzie kupiżelHij i jjtiiafaąc 
stanowiiko sabkezytb*, *«tis wstąpić 
jako nspdluik do litaiejącego od lat 
95 iataresa t  aakrasa artykułów te- 
ehuioznych — Ofarty listowuo do 
L. 9150 prayjmuja Centralne l ióro 

oglMzak, Lwów, K op-m ika 11.

■a

HIRLANDZKIM NICIOM
w  Im* jakości nie dorównają żadne inne iabrykaty.

Dlatego prosimy szyć tylko 3 5

HARLANDZKIEMI NIĆMI.
t o o o o o o o o o o o o o o o o o t  o o o o S

D O A H L R  Y K I .
K A R T Y  J A Z D Y

N l c d e r l a i d i k o  -  a m e r y k a ń s k i e g o  

T o w a ^ a t i r a  ż e g l u g i  p a r o w e j
• I .  E w L a w r r t r l n K  O W T C M . 1D  

i f .  W a y r l n g e r g m a a e  7  a
Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 

Najkritsza, najszyblzi I aajtańsza pedrftż.
Kolej 8 kl t Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct.

8 „ z Krakowa

PEREŁKI

I  DRZEWA 

frnttl owego

Przygotowane przez D ^Clcrlana  według 
eysU-mu który otrzymał pocłiwały i pot
wierdzenie al adcmit medycznej w  Paryża. 
Zawierajn, one czystą essuncyę w  powłoce 
żelatynowej, bardzo cienkiej, przezroczys
tej, rozpuszczalnej i łatwej do strawienia, 

on* wypróbowaną skuteczno ć przeciw zapaleniom i katarom 
przeciw zi raźli .vym jaw et zastarzałym unływom, które leczą w dni 

ie  zestawiając po sobie żadnvih szkoilli-vych iastqps‘.w 
M r*ik i Snnim t "riWrtunu można przopisywać ze skutkiem w każd m 

periodzie krwawych rzezać eK
San tai Clenana  n,e 'vydaje nieprjem nej woni, nie sprawia zaburzeń w

r'cn tninkdiach żoladka, jak wiele innych dotąd używanycn preparatów. I powodn 
nader nizkiej ceny przystępn jest dla każdego. Do każdego flakonu aotąc/ony 
jest osaepis! IPoźąda.iem jest zwracać uwagą na . podpis Dr* Clt'«an» Spr: edaż 
deta'icżna w głównych aptekach, hurtowna w ilontu 1 rjr«  15, ul. Jacob w Parvżu 
A. C sis  knt A C1*, sukcessor^w i w głównych składach matnryałów aptecznych. 

W e Lwowie w  aptokach p. U ta o u sc iu , R uckera, W m o i» k is c o . 
ru-ak^wie w aptekach PP W iszniiw seuw o i R k o r u ;  w  Tarnopolu 

P . Leona F.s>*cmb*nna. ,
We Wiedniu u P. F. A.; Płsban; I, Stbtaustlatz. I

h O O O  I O O O O O O O O O  G O j

O O O O O O O O

Kantor wymiany 
o. k. uprz. gal. ako. Banku hipotecznego

kupuje i ipnedaje

wszystkie efekta i m onety
po kursie duenaym najdokłndniejsnym. nie liciąc tadnej prowiąjL 

J a k e  d e b r ą  I  p e w u ą  I n k M j g

p o l e c a  !•••

A % 0I0 «*ty WpnmMM 
5 ° /, listy Upetuezau p r w l t w u i  
5°/o * e b B  PfWBJl 
4 V / e  listy Tuwnrzyatwn k rad ytow n *
AlU°l0 n Bnnkd krnjowegn

|0 pożyczką krajową lalleyjaką 
pożyczko propiMteyJaą galłcyjaką 

b bukoąAoką
pożyczko wofllorokloj kolol pożotwowoj 

lt proptatoyjoą o t f t a ią
woglorokle ObBgaolo lodooiiłznoyjoo.

th r  to papiery Kantor wymiany Banku hipotecanego u w m  
nabywa i apnednje

p s  e s m m s h  m s j b * r » y « t m l s j » * y € l i .

i W A f i A t  Kantor wymiany Banku hipotec«|iego p n y ju ą io  od 
P T  kupujących w .zdkie w y lo a o w a n e , i  J i i  p la ta o  
mila i ■ •o w o  p o p ln fT  w a r to ś c io w o ,  tudsioi ł a p a d l eZ S t t i A S .  K w i H w e N W ę i . f S
■ •M lojooow o* jedynie aa potrąceniem raecaywiatych kowtśw.

Do efektów, u których wycaerpały aię kuponj, doetaraa 
owy jh ar kum; kuponowych, u  zwrotem nomtów. któro wm ponti

o

W y d a n o *  Józof L ssk o w iu o k i.

A P T B K A

Piotra Mikolascha
w e  L w o w ie

_____________ O w ta.t331 t y d z l e A  1
W ielka SO rentowa loteria 

G- 6  w nu a jg ra n a
C ią g n ie n ie  

już 15. Października.

7 5 . 0 0 0  Gnldefluff.
Ł O  S Y  p o  5 0  c t .  poleca'ą pr. t M Jonasz, Aug. Scbtllsnherg , Sokal 

i L il.en, Kitz i Stoff, Jakób Stroh i A. Ch. W erfel.

^OOOOOtJOOOOOOOOOOOOOOOOOCą 
C Nowa szŁoła kroju k

p ra co w n ia  suk ień  dam sk ich
przyjmuje i Wykon ije robotę p o ^ u g  najświeższej mody, wykończenie \ f  
staranne, ceny przystępne, nau^a kroju francuskiego do dni 14-tu ułatw iona “  

za wynagrodzeniem 12 zł. z góry.

J L O U I S E ,
Lwów, uli' a Pańska liczba 17, 

nr. drzwi 4 u* dole.

:w ooooooooooooooooooooooć/

L Lnsiri Piast Ula tnmtftw!_
i u j b k o  d z ia ła jm y  

środe> p rseclw  B c n g n to tU o i ik  
O d 1*1 a l t o m  t. z. tw ardoj a k ó -^
f*e da p odeszw ie i p ięc ie , -
11 r  ,  a ..  . m . R— — —I  —— .— A . — .  ^

N S  S g s f l  
2  a J  o<g5  S

ut JlUUHSÓWie 1
przeciw b ro d a w k o m
i w szelk im  tw ird ym  

roŚIom skórnym .
BI a te u  p o rę c z a  . 

■te-
Do nabyci*

"  »p'«A»ch.

e?X% f '  
v , y L ,

Łleine ■ manii lełą i, 
dyapory-jl

w SM i  u j n  •Uaaalamiiiytkowya.

*C\!

Apt«K«
Schwnnka

■ eldllar pod Wiedniem.

S  o.

a 'a  J i 3  s  ^
« W OQ/-i

^  w

*  ® k. ■>, a

3 Cfe
' - w a g i
3 * r * g * » - «
.  3  33 .

Tylko wtedy prawdziwy, jeże li 
”  każdy przepis użycia i każdy 
,la s te r  zaoi atrzony jest obol- stu- 

^ vV > r ' Jlt0'  IU*r^il ochronną i podpisem : 
uateży przeto btczyć na to i l a l  My fi. 

p a ty  ■ w r a ca ć  o u p o w r ó t ,________

»  « N 08

s i h w  .

• m - b -5  
■SW S ! ? *

-

- - aS © 'p
oa —

— *—  I- J  ęg N  -S

* - o  2 . J -2
15*S5 -8

3  n Ci- J H *  o ca 
O (5l-J *  M *  t

S - K *  i
■£* U ~ 1• fi* O

CM „ B - ►

.In •  5

! g»-
-  *  - 5  5o .B -sS  2

? . § s ł i  
( S a s s  
w " ! J . f,-  «JA- ■

Towarzystwo kMmii, su n ie i
w Gorlfcaeh

Stowarzyszenia zar je s tro w n e  z og-auiczoną poręks. F ilie  w Mi«js u 
(Iwonie ), Potoku (Krcsno) otrzymuj} na sk adaei wsz lki i  w zafer s rol
nictwa 1 przemysłu nafcow go wchodzące jrzedm ioty , których spis określają 

01 uniki przesyłane na żądanie.
W yłączne zaa tę is tn o  na G alicję ru i w iertniczych, wodociągowych, 

po m io .y cb  i gazowych, sy s t“Qiu Meuuesman ta, sta owych nie fZweą-w* 
nyeL (Fabryki w hornota1, k» ni heid 1 Bous nad Saaią),

LLastępstwo fabryki narzędzi i przyborów wiertaiczych K atim ierza 
Lipińskiego w S>noLu

Zastępstwo fabryki pod flnną-. L Z ieleniew ski, Kraków w s irzedsży 
kotłów parowyoh izirejkunanych i maszyn pirowych, jako też ltkpm .b il 
angielski jf 1 .m y Msrgcbala Syna i Spółki.

Z astępitw o górnoszlązkich ko, a 4 węgli ,t> l-o  wyborowe taarki). 
Wyłączne zastęjstw o sztany lit wikioh •'o kanadyjskich wieresń, 
'p o .a rz is tw o  p. ś " dniczy w kup lie 1 ttąrzeiaźy dóbr, lasów i teren w 

naftłw ycp, w nabyw aniu i w ymiajte produktów snrowyoh i przetworów 
typhźe, wykonuje budt.yyy zbiorników rur c-ązów, j t. p. 1916 p - i o

4
1- ?

Maisot"  : : I, boulet et GS,
9 1 —3 3  r u f  R o iu « i>  |t  P a r ła

K R Z Y Ż  L f ® ( ł J I  H O N O R O W E J .
Cztery Medale złote nr Wystawie powszechne] w Paryżu ifts l.

SPECJALNOŚĆ MASZYN PaROW  Ycrf.
WASZYNY PAROWE MA8ZYN1 PAROWE MASZYNY PANOWrrfes«s , •«»

o 1 lub 2 eeiinuraci " \ / * \  o 1 lub 2 C y l i n d r a c h
o sile 4 do 100 koni / U i l O k l  x o sile 3 do 350 koni.

T e  m a iz y m r  f u n k c j o n o w a ły  w  M o s k w ie .  
M a s z y n y  p a r o w e  d o  l n e t a la c j i  o ś w ie t l e n ia  e l e k t r y c z n e g o .

Przesyłka bezpłatna prospektów ze w szelaiem i szesegółemi.

W yro b y t r a jo w t  d o b re 1 ta n ie -

1535 1 - 7

4 ‘/a °/
4°/e 

8°/.

W i o
4 °/

Geua
Olej rybi z miętusa prawdziwy, norwegski. Cena butelki 80 centów.
Olejnie lotny, ze szpilek sosu; pinus 8iWuutr> . do odświeżania powietrza w mieszkaniach.

30 centów. .
Deslnfeetor, środek oi hronny przeciw katarom, niszczący zarazem zarodki chorób zarażnwycL. 

Cens 30 centów.
Wodą salicylnwą do usi i Proszek sallcylewy do zębów, środki zapobiegające psuciu się zębów, 

i utrzymujące dziąsła i zęby, w stanie zdrowym.
Mnntyną, znakomity środek do płukania ust. Cena 80 centów,
Tineturą zlołnwą Dra Roznera, usuwającą ból i zapobiegającą psuciu się zębów. Cena 50 centów. 
Praszek salicylowy, przeciw poceniu się nóg Cena 50 centów,
Estsncją łepłsnnwc Chinową Dra Fazzego. Wzmacnia korzenie włosów, usuwa łupież, i przyspiesza 

porosu Cena 1 zł . >
Pomadą nlcaioldo, utrzymującą porost wIobów, i nadającą tymże naturalny kolor i połysk.

Cena 80 centów. , .
Wódką francuzką z solą łub boz aoH, przeciw różnorodnem cierpieniom w nerwobólach, nukąia«P| 

reumstyzmsch i t. p.
Wodą kalsAską o połowę tańszą, jak wyroby F itinów, a równie dobrą.

O

O d p o ir ie d z ia ln /

CENTRALNY BAZAR
w y r o b ó w  k r a j o w y c h

u l .  K a r o l a  L u d  w i l c a  l .  o ■ I .  p i ą t r o
poleca na se/on je s ien n y  i z im ow y:

Sławuckie bundy męskie i rotundy 
damskie.

*ukna na paltoty, ubrania, pokrycia furer i liberje,

K ocyki do podróży i  na łóżka p lu 
szowe i  * w ełny w ielbłądz ej-

S k a r p e t k i  w e ł n i a n e  1 p a p u c i e .
B a r c h a n y  b ia łe  i k o lo ro w e  w n a jró ż n o ro 

d n ie jsz e  d ese n ie .

C h n it t i c ie p łe  d am skie  1 p le d ; m ę skie  z *ełny
w ie lb łą d z ie j i o w cze j.

W A T A  W E Ł . A I A H A .

S e r d a k i  d a m s k i e ,  m ę s k i e  i  d z ^ c i n n o  
% futram i b ez  fu,ra, gładkie sukienne i w y szy w a

U b r  iiiia dla m a i/ ® * *  e N ło p « d * r.

M akaty buczackir i  k*Hmy 1 okna,
T o k  i  M edynia .

SlESN Ibl i C U O B J r i K I .

W ro b ? k ra jo w e  d ob re tanio-
. o u u j M M M M i a i H n K H M H K H F _______________

u  r t t A Ó - i  W  P a f ie r  .  U 7 U  Z  D r o U r o i  J M *  P o ls k ie * .- ,  r *  F r ^ s U  • -

16284154


